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DR. SCHACHT, 

B ROK XJI. Nlf.DZ'FLA, 9 GRUDNIA 1934 ROKU. · 1 CENA to GROSZY Nr. 341 
prezes anku Rzeszy, Jes~ .-... •••••••llil•••lli..,...mllili••llill•••••illlm•im•••••••••lill••••_.­ohok Hitlerlt „drugim" dylt .-.:.. 

fUAD, 
udzielił dymisji dotycbcza· 
sowemu premierowi, zapo· 
wiadaląc powrót do rzą-tatorem Niemiec. 

N IEM CY POSIADAJĄ 10 TYSIĘCY SAMOLiif fiW 
Dalsze rewelacje angielskie w sprawie gwałtownych zbrojeń 
niemieckich. - Fabryki niemieckie produkują 'Yięcej amu­

nicji, niż podczas wielkiej wojny . . 

Londyn, 9 grudnia . znacznie liczbę podaną przez Lorda i lamentu francuskiego zapewniano, że w i molotów. Zmarty niedawno przewoanl­
Baldwina. Wedle posiadanych przez 

1 
Niemczech znajdzie się trzysta lotnisk. : czący francuskiej komisji do spraw lot­

mnie danych, Niemcy rozporządzają w Na każde lotnisko przypadałyby wtęc lnictwa senator Menier zapewnił mnie, 
chwili obecnej olbrzymią ilością 10.000 I po trzy lub cztery samoloty, wdczas że Niemcy mogą się obecnie pochwalić 
samolotów. I te cyfry posiadane przeze- gdv wiadomem jest, że na każdem lot- liczbą świetnie wyszkolonych pilotóYv' 
mnie nie są całkowite. W senacie par- nisku można zgromadzić od 30 do 40 sa- ·osiem razy większą niż Francja. 

KRACH GOSPODARCZY WE WŁOSZECH 

. Wielkie wrażenie wywołało wystą­
pienie kanclerza Baldwina w parlarn..en­
cie angielskim, w którem. prze ds ta wit 
on wielkie zbrojenia lotnictwa niemiec­
kiego. Obecnie na lamach ,,Daily Mail" 
oglosit lord Rothermer list otwarty. 
Autor listu na podstawie konkretnych 
danych posiadanych przez siebie stwier­
dza, że dane liczbowe kanclerza Bald­
wina nie odpowiadają w zupelności 
prawdzie, albowiem w ·rzeczywistości 
zbrojenia niemieckie są . o wiele więk-

sze:__L~dti~~~~~fri:;rii;~e~ku wybudo- Bony zamiast pieniądzy.-Obniżka płac urzędniczych 
~aty ~iemcy 19~0 _samolotów. ~koro v: i robotniczych. - Zapasy złota male~ą 
ciągu Jednego miesiąca pod komec woi- • ·'i 
ny światowej, gdy Niemc:sr znajdowały/ · Rzym, 9 grudnia. I Włoszech sfery finansowe informują, że wych znaków obiegowych zagwaranto­

wanych przez hipoteki ziemskie. się w niekorzystnych dla siebie warun- (PAT) W związku ze spodziewanemi w przygotowaniu znajduje się obecnie 
kach, zdołały jednak wybudować tak nowemi zarządzeniami deflacyjnerni we projekt wypuszczenia przez gminy no­
wielką ilość samolotów, to jak wielka 

~~7.~~y:.;::pde~::~; o::;~:::.~~ ;:i: Pogłoski o śmierci eksceSarza Wilhelma 
ci~!!U każdego m!esią.ca 'Y dobie. obecnej . hursow:o u W'CZ ·aj we Wiedniu 
Niemcy produkuJą więcei matenatu wo- . . 
jennego niż w ostatnim miesiącu wojny. Wiedeń, 9 grudr.ia. Berhr~em,. ce!em sprawdzenia te1 P.o-
Liczba samolotów, któremi rozporzą- Zgon ekscesarza Wilhelma. sygnali- gtosk1, ~tora 1ednakze okazała się me-
clzają obecnie Niemcy przewyższa zowany przez agendy Reutera, wedle prawdziwą. 

której Wilhelm umrzeć miał nagle w W wiedeńskich kotach jednak nic 

Poźar w mieszkaniu 
Łódź, 9 grudnia. 

ubiegly piątek, · wywołał w Wiedniu ol- uwierzono tym . zaprzeczeniom ze stro­
brzymie poruszenie. I ny Berlina, tembardziej, że ekscesarz 

Redakcje pism wiedei1skich połą- Wilhelm w ostatnich czasach dość czę-
czyły się natychmiast telefonicznie z · sto chOrował. 

(bg) Wczoraj w południe zaalarmo 

wano łódzką straż ogniową wybuchem Ht'tlerowcy c1·eszą s1·e z sukcesu" 
pobru' w domu przy ul. Cegielnianej 8. . ... tł 
W domu tym na pierwszem piętrze w d • • • z ł S 
prawej oficynie mieści się mieszkanie 0 nies10nego w sprawie ag • aary 
Szymona Rajchmana. Berlin (PAT), 9 grudlnia. 1jest przekonany, że ~rzyniesie on ol-

Bony te wypuszczone w małych od­
cinkach po 5, 10 i 50 lirów 
BYŁYBY SUROGATEM PIENIĄDZA 

i posiadałyby kurs przymusowy we­
wnątrz państwa. Celem wypuszczenia 
tych bonów byłoby ułatwienie obrotu 
wewnętrznego wobec spodziewanego 
dalszego zmniejszenia się obiegu ple­
nieżnego, który stale się kurczy z po­
wodu spadku zapasów złota i walut za­
granicznych w Banku Włoskim. 

Ponadto sfery finansowe spodziewa­
ją się, że w najbliższycb dniach nastąpi 
redukcja poborów urzędniczych o 8 
proc. oraz czynszów mieszkalnych o 6 
proc. Redukcja płac urzędniczych po­
ciągnie za sobą niewątpliwie redukcję 
płac robotniczych, co łącznie z obniżką 
komornego wpłynąć ma na obniżenie 
kosztów produkcji oraz na wzmożenie 
eksportu zagranicę. 

Przybyla straż stwierdziła, że za- Wczorajsze oświadczenie mini_stra, ~rzymie zwYCięstwo Ni.em?o~. Niemniej 
paliła się ścfanka w dziecinnym poko- spr~w wewnętrznych R~eszy dr: Fndka Jednak ogólne stosunki memiecko-fran­
iku. Po półgodzinnej akcji pożar został z~ozone na ~giroma~zemu w ,yY1esbade- cuskie byłylby znacznie ułatwione gidlyby · 
zlokalizowany. Jak się okazało, zapa- me_ w _svra:v1e .ikonfl1~tu w tkosc1~le ewan doszło do porozumienia przed plebiscy­
lila się belka w przewodzie komino- geh~1m!1 Nie_m1e_c oraz w sipraw!e poro- tern. O porozumieniu rzymskiem dr. 
wym, a ogień przeniósł się następnie zumie~1a memi.ecko. - fr~nkcuskiego . ~ P·rick wyiraził się, że jest ono talk wiel­
na całą ścianę. Przyczyną wybuchu po spr!l'Wle S~ary brzmiało Ja . następuJe. kim sukcesem dla Niemiec, że dzień ten 
żaru było wadliwe połączenie rury że- Pa?~two me chce, w.trą;cać się .d? spraw można nazwać dniem zwycięstwa Nie-
1 ne1· kanonki do przewodu komino- ~rns~i~lnytoh -:-- o~wi~czył i:nmster - miec. 

Bruksela (PAT), 9 grudnia. 
Rada ministrów opracowała na o.­

statniem ·posiedzeniu cały szereg proje'k 
tów, m. i. projekty zarządzeń w sprawie 
ustanowienia kontyngentów robotników 
cudlzoziemslkich, zatrudnionych na tery· 
torjum Belgji. 

az 1stmeJą :podeJrzema Jednalk. ze elemen-
wego. ty antY1państwowe pod plaszczyikiem 

Zgon Emila Haeckera obrony religji rozwijają swoją działa1-
b. I d kt ność. 

nacze nego re a ora Rząd Rzeszy nie będzie tolerował 
,,Naprzodu" tych intryig i wystąpi przeciwlko wiro-

. Kraków, 9 grudnia. gom państwa oraz zdirajców kraju. -
(Pat). Dzisiaj rano zmarł nagle w Rząd nie widzi interesu w dalszem sta­

swojem mieszkaniu na udar serca b. re- wianiu .!kościołów, które wnoszą tylko 
daktor m.czelny „Naprzodu" Emil Haec- spory i kłótnie w lud niemiecki. 
ker w wieku lat 60. .Przech?dza:c. <lo sytuacji z~wnętrzi;io 

ś. p. redk. Haecker był jednym z czo- P?htyczneJ, minister ~owolal sie na wiel 
lowych dziafaczy PPS. CKW. i brał wy ~ie. sukc~sy rząd1! Hitlera_(?) . po.dlkre­
bitny udział w życiu społecznem. ~la!ąc! ze obecme p~zyic~a Niemiec y; 

Przez 12 lat zasiadał z ramienia P. ~wiecie uległa poipraw1e (. ). Oodno.sć 
P. S. w krakowskiej radzie miejskiej. I równouprawnieme, o~o . dwa ~adam~, 

Przez 42 lata zmarły pracował w k~órycli nar~dowy socJahzm mg'dly się 
organizacjach robotniczych i w redakcji me wyrzek:~ie.. . . . 

Laval jedzie do Rzymu 
celem sfinalizowania porozumienia włosko-francuskiego 

Rzym (PAT), 8 grudnia. kami politylki zaigiranicznej Włoch i Fran 
„Lavoro Paseista" donosi z Pary/Ża, cji. 

że tamtejsze kota dotrze iPOinformowa- Senator Berenger, !który przybędzie 
ne uważają wiadomości o bliskim przY'- do Rzymu 10 bm. na uroczystość odisto­
jeździe ministra Lavala do Rziymu za nięda pomnika Chateaubrianda w Rzy­
wiarogodne. Podróż francusikiego mi- mie, . przeprowadzić ma z Mussolinim 
nistra S1Praw Z?-&"ranicznych do Rzymu wstępnJ:l rozmowy, które pQprzedizą u­
rna zostać· przyśpieszona i nastąpi za- rzędową wymianę z.d1ań pomi~dzy szefem 
pewne przed 20 girudnia rb. Miarodlaj- rządu wtos!kiego a francuskim ministrem 
ne sfery francuskie uważają, że w chwi- spiraw zagranicznyich. 
li obecnej . niema już żadnyoo powodlSw I Minister Laval udałby się do Rzymu 
do odiraczania bezipośredniego kontaktu po otrzymaniu sprawozdania, którre 
pomiędzy odpowiedzialnymi lkierowni- przedstawi mu senator Berenger. 

„Naprzodn". ~. p. Haecker wydał sze- N~rói~ mem1eciki .--: ciąig~ął m111:1ster 

·eg publikacyj poświęconych ruchowi - me Jes.t _zwo~enmUnem meogiramc~o- P1·rac1· upro-·wadz1·11· kap1'tana ,. pasaz· ero' w 1 
. . ~ p 1 nyioh 1JbroJen i ząda tylko tego bezpie-

soCJahsty ... znem;1 w „ 0 sce. czeństwa dla siebie, jalkie mają inne na-

6 komun1StOW stracono mdły. . Zuc:hwolg napad no sfa•hu 
Bułgarj. W 51prawie Saary; podniósł dr. F'rick . _ 

W I z naciskiem Okazało się najdobitniej że . Szanghaj, 9 grudnia. &i l ' ograbili wszy.stk1ch pasażerów, 
Sof ja {PAT), 9 grudnia. Niemcy już' teraz tralktowane są lako Bar.da 2~ piratów udając~ch ,zwy- pocze~~ prz~nie~li łup na zna id ujące się 

Skazano tu 6 komunistów na karę mocarstwo. Nigdy nie osią.gnęłyby kłych pasazerów, . zakradła. się na yo- wp~hz~ dzonk1. . . . 
~mieiici za oro-anizowanie !komórek !ko-· Niemcy tego sukcesu w komisji trzech, kład statku kursuJącego między Nmg- Piraci uprowądz1h z sobą kapitana 
~1tmistycznych w garnizonaoh wojsiko-1 gdyty nie cieszyły się więikszem powa- Po i Nu-Czan.. . . . _ 1 oraz ?kn?o 20 pasażerów i członków 
WJi'Oh na prowincji. Oskarżeni zostali żaniem _w świecie. . . . Pu w~~ly~1ę~m na. morze, piraci o- . załogi. · .. 
straceni przez powieszenie. 1 J Co do samego plelbiscyitu, mm1ster. bc:zwładmh kapitana 1 czł.onkó.w- zało.„ 



PRZ1'fiOD1' JJl91A -

Po fmdrode i po rumbi.,, 
Dzi.s· „Carioci'' przyszła etaf 
-- Jasio- Klepka w nowym taiiou 
Na danci~gach laury zbłerał 

Nie zwalając:: na zmęczeńie 
I choć nogi stras:tnie bolą, 

· Na żądanie publiczności 
Jaś „Cariocę" taóczy soloJ 

A *MM 

Potem porwał jakfłś dł6 ~ 
(Zmysły mogą paiileś6 olastdl) 
I wśród dzikich eiYolUcff 
W odcisk kopnął flł hd1s11nt 

Kr1yk tlę zrobił fta danc:inl&\11 
Daina ilarobiła wrzasku 
1 ~1ecłał Jaś ~e salł; 

• 

Jak to widać na obrazkut 
· <D•lszy cmui Jutro), - ; 

statnia wola na... rachunku hotelowym :;~.~~:v~~;,;.~;.:.:~ .. =~.~~ ::~ 
13 testam.entów władcy Brunświku.-Czy ,,szalony księ• ~ręa~:a r;a~:et~:a!zi::U0~~:~r!;::::~:·· Nadale 

-Ze'b'l(>, był istotni~ Szalony W Cb\Viłi dOK0llYW:BDia ZftPJSU? zab~~uNr!~ytki:'go~O~ZI~l:cait:e~:d:ia~~==; 
·Miel Ykly . proces, którv toczy się pół Wieku ~~~lłf:ąnłued1l:~an:d!~bce;nl:'::0t:~~~:";. ::~ 

( ) li boru austrlackle~o. (Kraków i okollct;), Ałei:lf 
sb. W najoliżs.zym czasie ukończony f<Jżmiar6w całej biblioteki • . Z jed11ei I t<lment ten zostaf sołsany na dwuoh iednak ślub takf u~yskać naleiy byO w daheiłl-

~os:ame w P~r-J:'z~ sens~cyjny . prbce~, strony chodzi ·o udowodnienie, że hra- stroflacft rachunku hotelowego. V./yroK. mieście zameldowanym. · ' 
h.tu~y toczy się JUZ .?~po~ wieku. Kuh- bia rzeczywiście ma prawo do spadku, jw tej sprawie wkrótce żapadrtie 1 jedn;tk 
sy io~o s,ą n-zeczyw1sc1e niezwykłe. a 11 drugiej_ strony, . że Karol II, zwany . czy hrabia de Givry uzyska m_ajątek PAN Zł'OMtJNT Z KRAI(QWA. Drual Partie 
.„ ,~:adca_ Brunswłku l(arol li był .czfo„ przez współczesnych „szalonym księ-

1 
należy wątpić, albowiem potem ]jędtie Zylłntllntile. Nleustras:tony pogtoml!li przesłrz• 

\:v.ic .~ ien,i niezwykle rozrzutn~m I za: ciem'' nie b:vł istotnie szalony w chwili musiał on udowodnic, że pozostałe 12 ni, hohatetski pilot, nie powinien lękać się In• 
10,~~!11 1 a lym. Pragnął on na.slado~ac spisywania testamentu. j testamentów równieź nie są wairie. . tryg tńłodeJ -dziewczynki, która sama nie wie 

Lm:l .v 1~'~ xry, wta~cę Franc_l1, twier- Należy przytem zaznaczyć, że tes- ezego chce. Niech Patt nie .zwraea 11wagl uli 
tlz:.w, iz moze sobie pozwolic na taki , XXXXX>O k111>rYSł' P1Uta ukochadeJ Bogtł~I. Jełell dwii 
sum tryb życia. Karol II wydawał więc; osoby kochają się wzaJettuile, a nie wlłtpfę, Ae 

ol brzymie sumy na utrzymanie swego Słono in5• słodkie gorzki· o 1·e·s1· kw· a· #ne·· I Pada Jtarzeciuna kochii Oo również, żadne . 
dworu, a przepych ten stał się wkt:ótce . ~ J~ ~ B - . ~ ) 8, ·, h1'rY'td tr~ecieJ oaotiy nie mogą rołQ~Jt4 ko1n11• 
p;·zyslowiowy. llłłlł'llłi llę 1erc •. A zresżłii, J\lieJI lttileHnktł 

Wkocu jednak oburzeni poddani Uczucie smaku iest iudywhłUdldę Pani ilkocfl111ieJ naprawdę wrw1er1. 111 ai111 taił 
ulo~ n:m!zowali księcia i wrrzt1dli go z (x) Istnieje kilka podstawowych e- Tylko. 33,4 ł>tocettf osób. podd::tftycb f:tłlllib' 'łt'pfyw, to .. ptztlłlet nie latwltJsHg01 
icr3 ji1. J~csztę życia spędzi Karol Il na lementow smaku jak: slodycZ; gorycz, ekspetymeiitowi, Shvłertdztło, i@ sól Jllk poprosi~, ateby nareHcle "\Vhtywat1 slQ I 

wygnaniu. Ogółem spisar Karol 11 13 kwas i słoność. Te uczucia smaku po- jest słona, ookler - ·słodki. a cliltthia - nią rtttauznle rzadziej. Jehll koeb:t Pllfll -
t~stmncntów. Ostatnim testamentem ża winien posiadać każdy czlowiek, tak, gorzka. Jedna czwarta osób określłła uct!Ynl to dla :Niego I Hle blldżle wthała ilę PO• 
r1sa_t K~rol n cały ~wói znaczny. rtia- jak każdy normafoy człowiek dostrze- smak zupełnie myinie. · Do otołokutu święcić złei przyiaźni db prawdziwego I 1111• 
'~~c:r- miastu Genewie, postawll Jednak ga· kolor czerwony. Otlchvlenia w subJ! w·niesiono 56 ptoa-. bh~dnvch -,odp(Jwie- cltetnegb Ul.l~u·el • Niv\jh Pan •ta.ttt .slę ~ottęp~1 
rnc~wylcły w~runek.- . . . telt10ści smaku są możliwe. niemniej 'dzi. Je.dynie cukier i. sacharyna roz- wa~ .po Cti~$kli l nle . .1wrae.ac U\Vllil nil llilifYW 

:: .... Zazqd.al ,imanowicie, by ~v.dz1ęczm o- jednali- zasadniczo te elementv zawsze I poznane byly prawie przez wszystkich rozpleszeimttycłi dtleWeząt. r.laWeły w takioh 
b:v ;va tcle Gcnew~ wystawili mu riał- sl.ę odczuwa. Gdy kucharka orzesoli jako posiadające smak słodki. Wielu wyp11dkach posł+111bWaC 1rz1.1ctdie, li Htłłib, 
l;.!ęiune~szy Po.mnik. qtugo tnyaty na- zupę, naprzyktad. to ta zupa bedzie dla ocet wydawał slęui słodki; 1orvcz kwa ale ••• sfanuwczo. 
r.i d:\-'. OJCó\y miasta, az ;-vreszcie posta- jednych · tbyt słona a dla ihnvch nor- śna albQ słoua... PANI fi'. t<. z KRAKOW"-. Oroia Pant lłst 
n ow1011 0 nie rezygno1;1.Tac z trok plęknegb 1 . d . ' . . . . c· k . . • 1 d . . . r 
nn.hvtku. V/ybudowauo itslęełu najpięk- ma na, g y iedna.k podamv b1esrnd~1- _rn awą iest rzeczą, _ze ~ zi.~ ~ wa- flanl ilttzymaily Jest w zb~t pahurym tnnl~. 
H!cA,~zy pomldk; k?m szczy~tę. sob do .sz~osztowama, dam1 .wzroku, ta~ zwart_1 dalto~1sG1, ni~ Nie kończy przecież Pani Jeszcze żywota. lak 

rfa Qu:ii Montblanc stattęła olbt'z1"- kaidy zgodzi się z te111, ze 1est ona sto- r?zróz~łaJ~ tylko barw: . ~~erwo?ej . 1 Pani tlisze, z1taJduJąc się zaledwie .- r1111twlcie 
mb statua księcla. Tymczasem ktewni na. zieloneJ,_ pozatem wzrpk ~eh_ rea~UJ0 swoich dtiewoz~eyćh lat, Jedno rozczarowanie, 
_(,arnht n pm;tttnowUJ, obalić testament. Tytncz~sem jednak n!eiaki !· Strij~ ~?rm.alme . na ~szystk1e . m_!le bar:vy· które sfmtkało Panlr1 ze strony e1łbWleka1 któ· 
fi ra bia de Givry wniosł imieniem człon ver uczymt szereg doświadczen i pod-J ... :-t.tdz1e z wadą słuchu 

1 
hUi ro~róitti,~Ją ry lldpewilo nie był Jej godny, nie 111>winno 

kóv: rodziny zmarfego skarge do · sądu. dał próbom zmysł smaku ooszczegól- pewnyGh ton6w, natomiast ht4żło z. wa- kliś~ 'plęłnd na l!ałe Pani życie. Nale:h·1 ołrią· 
J uż przeszło 50 lat toczy się ten nych ludzi. Okazuje sie. że istnieje dą smaku, mieszafą wszystki~ ooJę~a. snąó elę z przykrexo wrażenia I nie myśieć 11 

P.c:t.wy!Hy proces. Siedmiu wybitnych I wiele osób, które nie odrózniają nawet Powszec~ną uwag«;! zwrócił pewien tenł wlęeeJ, zacząwszy beie od nowa, tak; 
histf:lrył<ów i trzech pretnjerów. fr:tn- źasadniczych elementów· smaku. młody chtop~€C1 kt6rY1 .Poddanv bada- Jakgdyby fakt poprzedni nie miał Woióle miel" 
':'lf,l.;Jch występowało w obronie po-1 . Poddanym doświadczeniu osobont 11lom, ttle P(hfaflł totróznl.ć stttaku Eioll sca. Zbytnia wrażliwoś4 szkodzi przedewszy-
1-:rzywdzonycb rzekomo potomków Ka-

1 
d~tto do svóbowanła mocno ocukrzoną od sa~bary,n~. Okatałtl ~I~; . iii! oJ~ieG stkl(fm Pani sameJ, a gorvc.z zawodu, maiuJą~a 

rola . n. . I Wodę, chlniM, sól i ocet. · Eksoerytnent. c~lopca posiada tę_ s!if!iĄ wade, Nattl„ się na Jel twarzy, zamiast współozucla, Wl'Wo; 
Olbrzymie a.kt~ wyrosły obechfo do te11 dar nie.zwykłe' wyniki. miast rod~!tta te strtJiiY matki tJMłada luie niechęi!. 
· • · ' tupelnie norr11alrly tmjrsł §illiiku. . Nikt nlłl wtriialfli ód Pini· tegtl· 1bv Hszłi ...... ~i!&·'fDITe kon•er· _.,u-. tt „ •• b Na podstawie tYch ~U6§ttzd~fi U• Pini dtJ ritdił nlekkOdbsźfty~h'* ~obleti Qbo• 

:ir'JF~~ W"W ~ VV a 'ff stalono, ~e ill~~ttełi ~ §diakd 10§1 if!dYWI„ .c;fltf Dlhsl ZHO~ PHI ptzYtttać, ild tlłkli olQgłll 
Mechaniczne zamrażałiiłe dli angielskich statkach rybackich dual~e. i ,fue ft1o2n~ of'~eka~_. _ie , ~UIHl P<IWagit w ntlblllll bllóDhi, nie t11w111e tttuie !§lit 

jest z~yt prze~dl?rta, sałat~ ~hvt kwa§u pttdobaó. Żyele d11Jslelsze, naktadeJącll n• na9 
(sb) Przemysł angielski, poświęco- ryb na cały rok z okolic Nowej Zelandii na, wął!oba gofzlta, .a korOOtH za ~lód.i tak wiele obowiązków 1 ciężarów, którym nie& 

ny konserwowaniu ryb wprowadzH O" lub Aftyki. Potem będą one sprzeda· ~ii gdy:i _smak. 1mtzkt łe~t nłed@§ktHtatY raz nie motemy poftufać, !llfrawłl to.ie ptled-
becnie sensacyjną inowację, - !która wane „w 1kawałkach" jako prawdziwe 1 bywa rbtfflll1tY. wcże!ilie ttosltl I srliutek :złol>lą swe tirutdY na 

. stanowi prawdziwy przewrót w tej dzie żywe ryby, twarzalJb ndudYeff lbdzl. Ale pł"te@ieł młdliość 

. ~~~;enapi~dup~~~tny~l;'~ybhyt~1a, u~~iu: llllilllfllilllillll lllllillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllilllllill!lllllllllllllllllllllillllliillllliilllllillllllllllllll domaga się swoich praw. bomaga się beztro· 
- !ikieJ wesołości, śmiechu I zalJliwy. I dlatego 

. ~~r;~~~:~~iini!~~~;~ ryb na t>rH• &dy złodziei• 1• est entuzJast1 sportu . ~~1~t':'!~!,,:~lt>!!~!~i!e, !~:.:;etc:,~:~~ 
Jak wrn.domo, z nastanierrt mtozów, , 'I •li czule tęsltrtołll du lłftnłdenllyeh uślJllijcltów ł!iła„ 

gdy rzeki zamarzają niekleidy db dtHi, Jak słyntiy piłkarz wloskł odzyskał skradzióne aUł@ ty, kt6ta ltto1Uatiy flam wlikazAÓ t6wnlet l i!l~li 
ryby zostają uwięzione w todzłe i zftSY• \ . . . 1 b , _ l , . . . - łie strony tycia, a nie tylkó jlf'h'f>6tttlliać wie.o 
piana. Po odtajaniu lodów tyby· Wraca- (z1 rutvło Bernardi~i iest . znanym ~ ł si~ z _yt1110, u rzawsty §w~ .nłe!faW• imtle o t~w, !e JJo JJetnem trutłdcli I ihofil lt• 
ją do zycia. włos'kittl grac~em W p1tkę no.zną. P_o„ no naoyte autoi wuełe; t!!eke łills tiezkres Amlerdł, Nletlóbtti 

Opierając się na tej wtaślilłwośol ry~, shHhtjąć :właśn}=! aUtoi ą.er~ardini pod„ = 'A wi~e to 1Jył tytko ~art. """" lJQS• iest być· i!byt lelikó1Hy§1n111 ble liłe halei:Y rówa 
zamrożcho sztucz_.ie rozmaite gatunki. czas wyeleczikt odwiedził Jednegó · ze zwal się B~rn·ardi gtośttd, ~mlejąG !4ię nlet łtl'te!illd~a6 VI ~tttutltd i JJbwailzl. iroty 
Przetrwały one w bloku.lodowyip przez swyGh tn:zyiadól 1 zostawił · maszyn~ sertleGżttie. WtMh zlHidltł dókhfdnl~ :~f~~~ILll~ł tmal nałrożsądttlel!!tent Wyf~ćleiii 11 
cały rok. Gdy po roku lód powoli tozto- prned bramą d_omu. Ody po pewpyn1 wnętrze samochodu i znahizt tłlm kar- " "" 
piano - ryby znajdowały się w Żywym czasie zawodnik wyszedł przed d~mi, teczk~ wyJasttł~j&<:ą ~prawe Okazlłio Nleob Pahl i>Oddale się na~troloiii towlłtrty• 
stanie. Obe~nie wybudbwano _ juZ ~ałą §twierdził, ku swemu zdumieniu, że je- • •' , • • • . . h6 · . . - ł I · !!twa, w kłi1rem Panl bywa, tnalomych I ptży„ 
flotyllę specialnych statków tybacklch. ~o 1dl:ktty samochód zniknął bez śładu. się m:anowiciei ze saątoc. d ,;pgta ~~~ laclół. Jeteli małą ochote pośmiad się I pdtat~ 
które posiadają skomplikowane masżyn-Y B d" . . t . z tycznie skradziony. Pomewaz ztodim:!1 tować, należy być wesołą wraz t nimi, letetl 
do mechanicznego zamrażania ryb. h~rn1. 1ar 

1
.m kntie, przypus~cza a~i pr~: okazał się wielkim entuzjastą sportu 'Pił• choą toz~trząlla6 swoJe bolącżkl, ...... i;td!lzę by4 

. . . c w ę, ze · os przyw a~zc~v so. ie karskie!lo =- lłt;:zkolwiek ·t żalem ~ 
. , Chodzi o to, ~ kazdądrr,b~ ~amro· auto I w priekonaniu, że Jaktś dowcip~ zwrócił Bernardirtiettm i· ego włisnośĆ nalclerpliwsza powierniczki! i naJserdecznleJ­

zic zosobna, by me uszko z1~ 1e1 przed tli~ pozwom sobie ml niewinny iart i d . . , . . . , szą pocieszycielką. Tylko w ten sposób zape~-
zamianą w bry tę I9du, Flbotykll'.1,!YbGhdn?- sp,ewnością dostarczy maszvtte do gn• g Yhna

1 
~Odsdta.kwrn zrtnt ~Wlez1otnv_chd w1 ł ~dl\; ",' „!~h1 Iże Pan

1
1d ~ymp1 atJę . lu~zh 1~ wśród których 

woczesnych staikow ry ac 1Gn ę zie . . • i.td f • s k Jtf . d d moc oc zie · o ume o . s w1et z l u IP ... „ e lfta U,4l s ~ tl!ih uw1 1dóry tdołu l>ttil 
mogła udać się w o~olice mór~ połud· razu, ' a 811~ po. 0 ie 0 .amu. . , . kogo należl-\ iia1mnvt1ę tJPtbli1ien1a z!'cl'° 
niowych i sprowadzac żapasy ,,zY.wrch" Gdy znalazł się p,rzed w1Uą, rtie zdz1 · 

' 



Więźniowie 
muszą płaclt za utrzymanie 
L Niezwykłe rozporządzenie 

w Turcji 
Ankara, 9 grudnia. 

Władze tureckie wydały zarządze­
nie, że wszyscy więźniowie winni sami 
na siebie zarabiać. Pobyt we więzieniu 
nie. będzie jak dotychczas bezpłatny, ale 
każdy skazany będzie musiał opłacać 
pewną stawkę na swe wyżywienie. 
Osoby, które nie będą w stanie należno­
ści tej uiścić, będą przetrzymywane we 
więzieniu tyle dni dłużej, jJe funtów tu­
reckich wyniosły ich koszta pobytu we 
więzieniu. 

W kołach prawniczych przyjęto to 
rozporządzenie z wielkiem zastrzeże­
niem albowiem w. praktyce wygląda to 
w ten sposób, że za to samo prtewłnle­
nie ludzie biedni będą musieli dłużej 
przebywać we więzieniu niż bogaci, po­
nieważ nie będą posiadać dostatecznych 
funduszów na wyżywienie siebie same­
go. 
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Zamachy samobójcze dwuch kobiet 
Jeden na tle nędzy, drugi - zawiedzionej miłości 

Lódź, 9 grudnia. żarkówna początkowo nocowała u zna-1 Młoda kobieta kochała się bez pamię-
W czorajszej nocy wezwano pogoto- jomych, ostatnio jednak sypiałz w bra- cl w pewnym łodzianinie i wczoraj, ko­

wie miejskie do jakiejś młodej kobiety, · mach lub na ulicy, gdyż dawni znaJo- 1rzystając ze . święta przybyła d9 nasze­
leżącej bez życia w bramie przy ulicy ' mi odwrócili się od niej zupełnie. Igo miasta, by się z nim zobaczyć. Saro­
Wólczańskiej 166. I Wczoraj, po całodziennem poszuki- cikówna bowiem zatrudniona jest w 

Przybyły na miejsce lekarz stwier- waniu „za chlebem", postanowiła ode· Łasku u p. G. w charakterze bony do 
dził ciężkie zatrucie mieszaniną Jodyny, brać sobie życie. Za ostatnie grosze na- dzieci. 
eteru i Jakiegoś nieustalonego dotąd była w aptece jodynę, eter i Jakiś żrący Rozpacz jej nie n:tiala granic, gdy do­
płynu żrącego. Denatkę przewieziono ptyn, poczem wychyliła catą zawartość wledziala się , że ukochany znalazl inną 
niezwłocznie do szpitala w Radogoszczu ·dość dużej butelki. Okoto godziny 11-el i zapomniał już o istnieniu narzeczonej 

Ze znalezionych przy desperatce do- w nocy znalazł dozorca domu desperat- w Łasku. Około godz. 3-ej po pot. sko­
kumentów wynikało, iż jest nią 27-let- kę i nie wiedząc czy żyje jeszcze, za- rzystała zawiedziona dziewczyna z nie· 
nia Apolonia Żark, bez stałego miejsca' wezwał pogotowie. Stan jej jest bardzo uwagi domowni·ków i wychyliła sporą 
zamieszkania. groźny i nie wiadomo czy będzie żyła. dozę sublimatu. Zupełnie nieprzytomną 

Ponadto zdołano ustalić, że żarków- znaleziono ją na podłodze. 
na od pewnego czasu znajduje się bez Drugi wypade•k targnięcia się na ży- Lekarz pogotowia miejskiego prze-
pracy 1 z braku jakichkolwiek fundu- cie wydarzył się w domu przy ulicy ...>łukał na miejscu desperatce żołądek, 
szów znalazła się bez dachu nad głową. Kraszewskiego 18. poczem umieścH ją w szpitalu dla otru· 

Nieszczęśliwa kobieta starala się u- Do jednego z lokatorów tego domu tych, w Radogoszczu. Lekarze i w tym 
zyskać pracę, wszelkie jednak zabiegi przybyła wczoraj rano z Łasku dawna wypadku nie dają duże! nadziei utrzy­
w tym kierunku okazały się bezowocne. znajoma, 22-letnia Halina Sarocikówna. mania samobójczyili przy życiu. (gr.) 

~~=~:i! w~~~:;~~;r:.. Wielka afera szpieg·owska w Czechach 
Władze czeskie \Vlpadły na trop wiel l H"tl k ·11 ' I d ·h " p d ł b " 1· f I f • 

k_iej szajiki kokainistów. Aresztowano I Browcy prze UPI \VII u urz. ę n 1~ow. - o s UC \V cen !ra I B I on1-
s1edem osób. Szajka ta l)rzewoziła sy- J B · ł • ł b b d f • f 
stematycznie ,;naczne ilośd narkotyków CZDB • - aron niem Beki I S ynny llnSBr po zarzu Bm SZPIBOOS \VB 
do Czechoslowa1:.:H. Narkotyki byly kol • 
portowane wśród nairkonanów na tere­
nie słynnych miejscowości uzdrowisko­
wych jak Karlsbad, Georgenthal i wiele 
inny1ch. W ręce policji wpadły również 
sensacyjne dokumenty stwierdzające 
łączność aresztowanych z zagraniczny­

.Praga, 9 grudnia. waty się w tei centrali, można byto · fełd, panna von Haasen, Inżynier Po· 

mi handlarzami narkotyków. 

Pisma praskie donoszą o wielkiej a- · podstuchiwać wiele rozmów, prowadza- chodzenia rosyjskiego Pożuchlński oraz 
ferze szpiegowskiej, jaka została wy- · nych między urzędami państwowemi. niejaka Olłenka. Staną oni wkrótce 
kryta w Czechosłowacji. Pracownicy hotelowi podsłuchiwali przed sądem wojennym oskarżeni o zdra 

W ręce władz bezpieczeństwa wpa- wskazane rozmowy i zapisywali je, po- dę stanu i szpiegostwo. 
dło szereg szpiegów, którzy stali na u- czem przerabiano je za pomocą tajnego 
sługach narodowych hitlerowców. Roz- klucza i wysyłano do Niemiec. W re-

Szpieg nlem!eckl porządzali oni znacznemi sumami pie- zultacie przekupieni pracownicy hotelo- G k ł t 
skazany na 5 lat przez sąd niężnemi, przez co mogli przekupić sze- wi zameldowali o wszystkiem policji 1 orącz a z o a 

francuski reg urzędników czechosłowackich. sprawa wydała się. w Ameryce 
Tionville (PAT) , 9 grudnia. dP~zk~temkptrózekupbili1.szpitedzdy _kil~u u- Włahdze dokonały Jniezwtoc

1 
zni~ mja-

1 
Wędrówka bezrobotnych do mia-

Sąd tutejszy skazał na 5 lat więzie- rzę m .ow, :zy .Y 1 za ru me~1 . w so':'yc ~resztowan. ako na waznie s 
nia za szpiegostwo obyWatela niemiec- centrali telefomczneJ pewnego w1elk1e- szp1egow1e aresztowane zostały naste· sta Mojave, gdzie wykryto 
kiego Schattela, zamieszkałego stale wj1 go hotelu w Pradze. puJące osoby: niemiecki baron von pokłady złota 
Lu~:embnrgu. Ponieważ linie telefoniczne krzyżo- Reichensteln, znany bokser Hans Hirsz- New York, 9 gm.dnia. 

R·a-tast.rot alna· sy· tuac1·a sZeiciW~ióLdikiih r~~fłI~~i~~?~i~~~~~ 
rozcią,gają się one na wielkiej vrzestrze-

z rujnowały l.Ch h · ł t b • ni. Wielu bezrobotnych zne.conYch na­meC an1czne warsz a y naprawy O uw1a dzieją sz.vbktego wzbogacenia sie. udało 
-»o'dź, 9 grudni·a. p t · . . b b ć lk d d sie do miasta Mojave, które z niewielkie/ 
..... os anow10no, w porozumiemu z po- i że o u wie może y ty ' o wte y o- d · 'ł i 

(k) Szewcy łódzcy Przez. ywaJ·ą cl<>ż. t • · h osa Y zamieni o s e. w ogromne miasto. 
... zos atem1 cec ami szewców w innych bre, gdy jest wykonane przez wyt{wali-

kl kryzys. O::rQmna konkurencja obu· miastach, wszcząć energiczną akcję na fikowanego rzemieślnika. Miasto rozbudowuje się w sz#iem 
wia maszynowego, •którego coraz wię- terenie czynników miarodajnych o zli- W memorjale, który szewcy zamie- tempie a rozpoczęte prace wYkazały, że 
cej sprowadza się do Łodzi, pozbawiła kwidowanie warsztatów, wyrabiających rżają złożyć władzom, chcą oni poru- znajdujące się w tej okolicy zapasy zło­
tysiączne rzesze rzemieślników szewc- maszynowe obuwie. Pozatem szewcy szyć także sprawę ubezpieczeń społecz- ta stairczą na wiele lat. Jest to jedna z 
kich zarobku i możności utrzymania się. przez zorganizowanie specjalnych wie- nych, do których jako pracodawcy, pra- ~ai?ogatszych żył .szlachetneg_o me~alu, 

Jeszcze donieclawna, szewcy tódzcy ców postanowili uświadomić spoteczeń- cujący sami u siebie, nie mają absolut- Ja~ie. wytkryto w ciągu ostatm.ch kilku-
mieli się całkiem dobrze, bo roboty by- stwo, że robota maszynowa jest tandetą nvch praw. dz~sięcrn lat w Stanach ZJednoczo-
~ wiele, czytoillazaspok~en~potneb • nych. 
rynku wewnt;!trznego, czy też . na eks- z t . 
port. Dlatego też w mieście naszem, a a arg1 robotn1·cze w Zg1·erzu Wodospad Niagara 
szczeg_ólnle w. dzielnicy staromiejskiej, 

t t t 1 t tó zmienił wygląd 
P?O ·w1era o się Y e warsz a w szewc- · Robotnicy przed świętami otrzymali wymówienie 
Kich New York, 9 grudnia, 

Ódv na rynku pokazało się obuwie ! . . L~dź, ~ gru~nia. ł do udzielenia urlopów ty!ll robotnik?m, Przed kilku Iaty słynny wodospad 
maszynowe, tańsze znacznie od obuwia' „w prz~dzalm w1g~nJowe1 ,,zgierzan- którzy są do te~o _uprawmem. ~atom1~st Niagara uległ poważnym zmianom ws\ku 
wyrabianego ręcznie, szewcy wpadli w ka w Zgierzu .od dłuzszeg~ czasu trwa co d? wymó:".1e!11a prze?sta~1c.iele hr-
skrajną nędzę. Stawki otrzymywane od zatarg na tle ~1ehono.rowama. stawek ?- my me zg9dz1h się na udziel~me zlł'9nych tek olberwania się wielkiego bloku skal-
wlaścicieli magazynów z obuwiem spa- raz umowy zbtor?~eJ. Ostatmo sytuacJę gwarancyJ, m_otywując kom~czno~ć tę ego. 
dły z miejsca do 50 proc. i co gorsza _ naprężył bardzieJ Jeszcze fakt wymó· trudną ~ytuacJą fi~ansową firmy. 1 ko· Obecie wodospad ten uległ ponow-
liczba obstalunków zmniejszyła się wienia wszystki~ robotnikom w licz- niecznoscią ogramczenla pr~ukcJi. nym przeobrażeniom. Obecnie oberwa-

bie około stu osob. Przeprowadzone tegoż dma konferen- ła się skała długości 20 metrów i giru-
znacznie. 

Właściciele warsztatów szewok.ich, 
którzy mieli· po kilku terminatorów, 
zwolnili ich i zaczęli pracować samo­
dzielnie. Obecnie nietylko, że niema ob­
stalunków na buty, czy pantofle, ale 1 z 
reperacjami jest coraz ciężej, gdyż w 
mieście przy większych magazynach po­
otwieraly się mechaniczne warsztaty 
naprawy obuwia. 

Rezultat tego jest taki, że szewc łódz 
ki nie może się obecnie utrzymać z ro­
boty ręcznej. Wszystko za.brała maszy­
na. Tysiące szewców wskutek ogrom­
r'.:!i 1-- on:mrencii pozostało bez pracy. 
i·.1 h-11,i em igrują na daleką prowincję 
s -:: y~ i tatać chłopskie obuwie a starsi 
rnrze dają narzędzia i szukają innego fa­
clw. albo chodzą po oroszonym chlebie. 

W związku z tragicznem położeniem, 
·v jakiem sie znalazł ogół szewców w 
(· 0dzi, onegdaj w cechu ich odbyło się 
?' adzwyczajrte zebranie, na którem ra­
dzono nad sposobami poprawy bytu. 

We czwartek, dnia 6 grudnia, odiby- cje z pozostalemi przędzalniami zgrzeb- bości 30 metrów. Blok ten ważący -
ta się w Zgierzu w tej sprawie konfe- nemi na terenie Zgierza dały pomyślne 200.000 tonn spad~ wśród tak olbrzy­
rencja, zwołana przez inspekcję pracy. wyniki zarówno co do honorowania mie·go hUiku, że na chwilę zagłuszył 
Przedstawiciele firmy · zobowiązali się stawek jak i udzielania urlopów. (:) awet huk spadających mas wody. Wy-
do usunięcia uchybień w staWlkach oraz glątl wodospadu Niagary uległ znowu 

Wszystk.ie kanarki i papugi na wolności zmianie. 
Niezwykły rekord 

Jak policja turecka wykonała zarządzenie ministra 1 t ·k 
Ankara, 9 grudnia. Iże ministerstwo spraw wewnętrznych 0 m a amerykan~~·Jsgo Posta 

Tematem rozmów w całej Turcji jest wydało polecenie zakazujące wiezienia (PAT), 9 grudnia. 
niezwylkle zarządzenie władz policY'J- potytecznych ptaków. Do teJ katego- Bartlesville, (St. Oklahoma), 
nych, które polega na omyłce, a które 

1 
rH zalicza się ptaki odżzyrwiające się ro- Słynny lotnik WilleY' Post usiłował 

spowodowało wielkie straty. Oto w bakami. :Ponownie ustanowić nowy relkord W'Y-
tyah dniach zjawili się funlkcjona·rJusze Policjanci nie włedzleli Jednalk, że sokości lotu na samolocie. P o wylądo­
po!icji we wszyistkioh zalkładach hodo- kanarlki,. s_towilld i P~P.ug! nie żY'Wią się waniu W!Iley Post oświadczył , że tym 
wli ptaków i polecili w.vpuścić wszyst- owadami 1 wypuśc1c1h Je na wolność . .razem ostąc;nął wieksza wysokość niż 
kie ptaki wraz z kanarkami. słowikami Poszkodowani właściciele zakładlów zo- w czasie swego poprzednicg-o lotu' lecz 
i papugami. ol~giczn}'lCh zamierzają wnieść do sądu na WYS?~rnści 42.000 stóp ·przyrz~d do 

Tysiące ptaków wYJJUszczono na zbiorową skargę o odszkodowanie z~ mierzema wyisokości przestał działać. 
wolność mimo vrotestu wlaśctcieli za- poniesione stratv. Ustalenie ostateczny ch wyn ików c:ksnew 
kf adów zoologicznych. Zaint~rpelowa-. . ·11ymentu Willey Posta potrwa kiLka dttl. 
ne w tej sprawie władze oświadczyły. s 
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~:~~!!J Walka 1 pośrednikami w urzędach państwowych 
POLSKIEGO RADJA. 6 • • t d b • b k • • .. 9„oo!l~~z~;;~ł ~z!~~d:iw!~!!:y i pieśń m1es1ęcy aresz u - za prowa zenie ~ura ez onces11 

,,I\ ieoy ranne wstają zorze". 9.03-9.07: Muzyka Łódź, 9 grudnia. jentów, mają swoich „protektorów'', ' szają zawodowców. Sprytem i nachal· 
(płyty). 9·07- 9·22: Gimnastyka. 9.22-9.30: Mu· (gr) Na ścianach wszystkich niemal przez których są polecani jako wybitni nością dochodzą do właściwych osób i 7 yka (płyty), 9.3Q-9.40: Dziennik poranny. 9.40 h ó --9.SQ Muzyka _ płyty, 9.50-9.55 Chwilka urzędów państwowych i .komunalnych fachowcy i osoby zaufane, pobierają ' „zatatwiają" sprawy swyc klijent w. 
P~ń _domu. 9 55-1~.o,s Za.powiedi programu . ...- ~idzimy często napisy treści następu- niejednokrotnie dość wysokie opłaty ~a : Nie za wsze jednak płatnik orjentuj7 się 
1V·0:>-·11 _S7 Transmisia nabożeństwa z Pozna· Jącej: „Osobom, trudniącym się zawo- „załatwienie" pomyślne powierzonej im . w sytuacji: zapewniony przez posred· 
01~; Po . nab~żeństw . eif.ragmenty z opery „Hal· do. wo pośrednictwem - wstęp wzbro· sprawy. •,1 nika, że wszystko 3'est korzystnie zata· ka . Monu:!szki. 11.57-12.03 Sygnał czasu z War 
sza wy. Hejnał z Krakowa. 12.03-12.05 Wia· mony". Mimo to roi się od pośredni- Pośrednicy czy „pokątniarze" tę· i twione i może 'Z całym spokojem oddać 
<lomości meteorologiczne. 12.05-12.15 Pne· ków we wszystkich urzędach państwo- pieni są gorliwie przez urzędy, nie brak ' się pracy zawodowej. 
r,l c.~. teatral~,Y· 12·15-14.00. Poranek muzyczny wych, a przedewszystkiem w urzędach 3'ednak peterttów naiwnych, którzy pa- ! Zadowolony petentn iem yśli więcej z F ilha·rmonp \~ arsz. Wykonawcy: orlkiestra fil· 
harmoniczna pod dyr. Kazimierza Wiłkomirskie- skarbowych i w sądach. dają ofiarą wyzysku lub oszustwa. o sprawie, dowiaduie się jednak po nie• 
go i Feliks Sznajderman (s.krzypce). w przerwie Ludziec i,t raktujący swoją ingeren-1 Napisy, umieszczone na ścianach' wczasie, że nic nie uległo zmianie i nie· 
Pawl~~łi~z;0;_zi~.Y J;~~z-l:a.;5 i 0~~~i!".B11~ cję czysto zawodowo, przyjmują kii·' wyżej wspomnianych biur, nie odstra· 

1 
bezpieczeństwo jest tym razem btż bar· 

o: 15.00 Muzyika _ płyty. · dzo poważne. Wówczas następują Ja. 

Jw.~z/1~~ ~r~~1:~ ~giin~~~1:1:ie:z;::::: ;~: Oszu" iwan1·e na1·wnych słuzo ącyph ~7;t~e\esn~~.r:1~a~ai:n~~z~~ ~!r~~() p~~= 
zycznego" - wygł. prof. Wacław Lawan· ft & łJ mędzy, pomewaz powierzyt spra Vvę O• do wski. · 

1s.1s-16.oo Muzyika tekika _ płyty, Należy roztoczyć większą czujność nad prywatnemi biurami sobni.kowi, .który żerował na jego łat· 
16.00-16.20. „Panienka z okienka" fragment z pośrednictwa prac,'1! wowiern.ośc1.. . . 

powieści Deotymy. ·' D d rl 16_20-16.15. Recital wiolonczelowy Zofii Mam· Lódź, 9 gn.rcinia. J żących" przyznata się do winy, stwier- 0:"rn UJemy si7 ze sfer mia~u ._aJ-
skiej. Wykrycie afery byłej prezeski związ- dzając, iż pieniądze te zużyta na własne nych, ze wl~dze, zamt.eres?waty się J.ut 

16.45-17.00. „Legenda o :11ło1ej kaczce" (z cyiklu ku. służby domowej w stolicy, znanej potrzeby. Policja, badając tryb życia p. zawodo~yr~i posredmkan_i1
• ktorzy me: 

S„z\~cal•r1szwawygał") Popfo'~,adamk'e Mdlaś .dzki~ci star· działaczki narodowej, p. Heleny Zbo- Zaborowskie]· stwierdziła że była pre- tyl1rn dz1ata1ą na szkodę lflteresantów 1 , · . ro . nenry 1 o c1c 1 . . ' ' d · · • • d 1, • d 17.00-17.50. Motywy ludowe w muzyc~. Wy- rowskreJ, wywotato' wielkie zaintereso- zeska związku służby domowej grała . opuszczaJą się me1e nonrotme na li• 
konawcy: Stanisława Arga~ińska (śpie"".l• ~anie nietylko wśród licznych rzesz stu- częsta w karty i przegrywała większe z:rć a nawet oszustw, a: :~ ponadt•J pro• 
ULuc:>:na1 (R~~owska} (fortepian), Eugenia I zących w catej Polsce, lecz również sumy. Wyni·ka więc z tego, że ciężko wad1ą swe lotne biura bez koncesji, za 

rnms·{a s11LrzY'Pce · w' 'd · · 'kó · · · d · h • o e id i 'e t ka e t d 6 17.50-18.00. ,,Nowa Historia Sztuki w poraco· i sro pracownic I pracowm w w m- zapracowane piemą ze słuząc;yc sz1y ~ . urz w z ana J s ra ar sz u o 
waniu polskich uczonych" - (Odczyt z cy· nych za wodach. Zbyt często bowiem na hazardową grę karcianą!.. nnesięcy. 
klu. „Książka i Wiedza") - wygł. Jadwiga zdarzają się wypadki żerowania na Rodzina pani Zaborowskiej wy rów- Po energicznem wytęo;•?.n!u szkodU· 
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· TPawtłowwskab. , . d . t _,_ i zaufaniu biednych pracownic, które o- nafa straty, to też p. Zaborowską wy- wnh dla spotec?.eństwa c.-Jemcntów 
Piotra Cami p. t. „Powieś ć kryminalna"'. s a me grosze s a aJą w ręce roznyc puszczono JUZ na wolnosc za kauc3ą w [Jfzez w a ze po icy ne, nastąpi om-

. - . eari yo razm na aie ~ro e=ę I t t . kt d . , . h . . , , . ł d l" j · k 
18.45--:--19.00. „Wycho~ańcy Apuchtina" wygł. prezesek oraz kierowniczek biur, nie WY.sokości 500 złotych. Olbrzymie rze- pktne oczyszczenie urv:clów. "o nie· 

Piotr .C?o,rnowsk1 (Odczyt z cyikłu ,,życie · mając z tego żadnej korzyści: Pani Za- sze pracownic domowych z wielkiem zwykle ułatwi prace Ui'G~dników, jak i 
19.00mł~g~.zy ~uzyika le.k:ka Wyikonawcy: _ borows~a, jak :Via?omo, ?iastując urzą~ zaint~resow~niem c~ekają. na ów d.~iel1, 1mw7.liwi sprawne zala·.wiauie spraw 

orkiestra P. R. pod dyr. Stanisława Nawro- prezeski w związku sluzby domoweJ, gdy ich „opiekunka stame przed są- Interesantom. 
ta i Ma.rjan Orzechowski - wibrafon. przywłaszczyła sobie 10.000 (dziesięć dem. (i) 

19.45-19.50: Odczytanie programu na dzień na· tysięcy) złotych, pochodzących ze skla 
stępny. d k b' d h ł · h' 19.50-20.00. Feljeton alkl!ualny p. t. ,,Zjaz.d o· e te nyc S uzącyc • 
ciemniałych żołnierzy" - wygł. Edwin MW& iii&• CASINO li Dziś i dni n.ast„.pnych • Wengner. w ukła1dzie Wandy Landowskiej na klawe· -. 

20.00-20.45. Koncert wieczorny. Wykonawcy: - synie (płyty z objaśnieniami). s w I a t s I ~ s" • . orkiestra P. R. pod dyr. Józefa Ozimińskie· 23.00-23.05: Wiadomości meteorologiczne dla . m_ I eJ e 
i Edward Bender (has). komunikacji lotniczej. Pocz. o godz. 12 . I 

~A5-~~~ Driennik w~czorn~ 2~~~~30: Muzyka taneczna z dancingu „Po- a•a~~~~~i~~~~~~~~~~~~~~~~·~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
2Q.55-2t.oe. „Jak pracujemy w Polsce". lonja". 
2].0Q-21.3Q: „Na wesołej lwowskiej fali". DZiś SŁUCHAMY: Grand-K1"no I Dziś I dni następny!h · • 21.30-21.45: Wiadomości sportowe ze wszyst- 20.00_ SZTUTGART. Muzyka lekka. zł d -

kich rozgłośni Polskiego Radja. 20.00. MONACHJUM. Muzyka ludowa. o z ~ e I serc 21.45-22.00: Skrzynka pocztowa techniczna - 20.00. RADIO-PARIS. Radjocyrk. · . ; ~ 
korespondencję bieżącą omówi i porad tech- (0.00. BERLIN. Muzyka lekka Po::z. O !\IOdz. 12 · ' 

MMfNN ft-

!?.Q0-22.15: Koncert Feklam-OWV 10.lo. LENINGRAD, K-0ncert symfoniczny; - < - - ""~~?uh I 

i_ 

nicznych udzieli Wacław Frenkiel. 20.,IS.. FEANKFURT. Kop.cer( symfoniczny, 1 WWW@ł 'WM N'M 

22.15-22.3Q: Obrazek słuchowiskowy na temat 20.45_ RZYM .. Koncert wieczorny. LU~ A li Dziś i dni następnych . . . • 
aktualny p. t. ,)Od pomnika ~ do pomni· 20.45. MEDJGJSAN. Wieczór oper,- ltj '\.o:J • w -·1 •m"''W· ··o ... ~ ·!:CT -~·. !•11fw 
ka" - pióra Wiecha. 20.Ss. HILVERSUM. Kapela Barnabas Geezy. . l:i tl . a c I s n' 

22.30-23.00. „Wariacje Goldoberga" J. S. Bacha Badana przez policję, „opiekunka stu- Pocz:. o g. 12 

-1 mają odpowiednie instrukcje i przy. 

61 LOTYNĄ l
·~~ba%.b1f~~~: ~. ~:~~~:n:os;rtw. ~ynosić 
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. : proc. będzie pan wypłacał mnie. PO 
I 

Na odchodne rzucil. 
l'tlEZWYKŁE DZIEJE SZPIEGA. AKTORA I - Niech pan oamięta, że ze sztabem 

1 niema żartów. O dniu wyjazdu otrzy-
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ :ma pan oddzielne za~r iarlomienie. 

. . . . J · Poza Fortwilem do bandy zwerbo-
POP~zESJ'~~~zc~g~[iilAł .óW . Z Fest~nsztadte~ .zetknął się nieJ~- wano Edwarda Wilnera, braci Fursten­

PrzedwoJeuuy kabaret warszawski „Re· ki ~rasowicz, rówmez prawdopodobnie berg, Zygfryda Londona, Dawida Sza­
nalssance", którego właś.;:i..:ielką była !'zan szpieg: Zaprop?no~at 0~ mtodemu ak- piro i wreszcie Leo Ctautta, który miał 
sonistka, Stamatty był siedliskiem bandy torowi spotk~me s1.ę .z Jozefe~ Hercem„ r6wnież z nowymi towarzyszami udać 
szpiegów i prowokatoniw ro'lyJskiego wyr O oz~acz~neJ go~zmie Fortw~l pukat do się do Siedlec. 
wiadu. Grupuwali się oni z ludzi wykolc· drzwi m1eszkama przy ulicy Zgoda )onych: pijaków, hul.łków i kokaintsti\w. . . .· . · Były to wszystko jednostki wykc-
NaJwybitnielsz:vm spośród 1 eh był często· H~rc przy3ął .go w SWOI~ gabinecie ob- lejone, o awanturniczem usposobieniu, 
chowlanin .Józef Herc, któt'!J>,:> pcmocnikiem w1eszonym pikelhaubam1. żyjące z dnia na dzień wyzbyte skru· 
był s. Wiśnir>wski, portier hotelu „l3ri$łol" „Chwila, w której przekroczytem putów. ' 

Na parę lat przed wolną zetknął się z 'b t b' t " ' · d ł S Hercem początlmiący aktor Alfons festen· pro ego ga me u - oswia czy na zczególnie ciekawa była postać 
sztadt, 11tóry od wczesne! młodości prowa rozprawie Festen~ztadt „przesądzita dal Wilnera. Syn niezwykle zamożnego 
dził hulaszczy. tryb życia. Jest rzeczą sze. losy meg~ życia: ~awista ona n~d człowieka, właściciela kamienicy w 
pewną, że Juz w ro~u. 1910 festeusztadt m01m lo,sem Jak na3większe przeklen· Warszawie, we wczesnej mlodości wpadł 
znajdował się na ~łuzbte rosylskiego wy- stwo ktoremu zawdzięczam swoją tra- w zte towarzystwo i wkrótce stał się wladu. Przez pewien czas festensztadt d' ·„ I . l .1 · · z 
występował Jako piosenkarz we Lwowle, I ge Ję · . . mewo m nem natogów. acząl przeby-
lecz po wykryciu afery szpiegowskie), mu· - Znamy się - brzmiało pierwsze l wać noc w noc w ,,Renaissance" i tutaj, 
siał stamtąd uciekać.. Przez pewien czas' odezwanie się Herca. wśród lekkiego prowadzenia, wyrzucał 
grasował on w. f'.aryzu. Tuż przed wybu· - Nie przypominam sobie - odpo· pieniądze otrzymywane od 03'ca W tym 

rodzaju, które godzą się na wszelkie 
środki zarobkowania, "byleby utrzymać 
się na quasi towarzyskim poziomie, 
Szapiro byt prostym człowiekiem, o 
sprycie pótinteligenła a wyglądzie jo· 
wialnego handlowca, który nie zwracał 
na siebie niczem uwagi. Zygfryd London 
odznaczał się nieprzeciętną od\v~gą i 
przebiegłością. Wreszcie Leo Clautt, ta­
jemnicza postać z za kulis ,,Renaissance" 
znalazat się w kadrach zorganizowanej 
sieci szpiego\vskiej, po zlikwidowaniu 
nocnego kabaretu. R.enaissance zostat 
bowiem zamknięty wnet po wybuchu 
wojny. Emma Stammata wyjechała z 
bratem do Berlina, Clautt zaś zaciągnął 
się do roboty szpiegowskiej u Herca. 

Bezpośrednim zastępcą Herca · był 
Wiśniewski. 

Październikowego poranka w 1914 
roku, do mieszkań wszystkich członków 
przyszłej organizacji zapukali żandarmi. 
Mieli przy sobie kartki z krótkim roz­
kazem. 

,,Pakować walizy, wyjazd jutro ra­
no, godzina 7 min. 40. Dworzec peters­
burski". 

chem wolny wroc1ł do Warszawy. W roku . . . . . : . 1915 na festensztadta zwrócił uwagę Herc wiedział zdetonowany fortwil. wlaśme kabarecie poznaf niemiecką 

1 
VI. 

który właśnie iormow.ał pod Siedlcami - Nie pamięta mnie pan z Sosnow- szansonistkę, gotśną podówczas, Alicję W SZKOLE SZPIEGOWSK~EJ. 
szkołę szpiegowską rosyjskiego sztabu ge- ca? Warm. Miłość do niej zdtawiła w nim Działo się to w październiku 1914 
neraluego. W tym momencie Herc wyszedł z wszystkie inne uczucia, dla swojej Alicji roku. Wojna dapiero się zaczynała, na­
Tymczasem Festensztadt, zdobywał gabinetu i nie minęła chwila, gdy zja· gotów byt na wszystko. strój wiary w zwycięstwo opanował 

sukcesy aktorskie. Przestał on użvwać wił się przed Fortwilem starszy pan, z Pędzony namiętną milością podążył wszystkie wojujące państwa. Ulice 
pseudonimu Leski, który pozostawił siwą bródką, któremu wręczał on zdo· za Warm, do Berlina, ale tutaj wkrótce Warszawy mialy wygląd niezwykty, 
wraz z przykrer1i wspomnieniami we byte dokumenty w mieszkaniu kolejarza stracil wszystko i musiał powrócić do poniekąd odświętny. Wszędzie pełno 
Lwowie, przyswajając sobie nowy pse- w Sosnowcu. rodzinnego . miasta. Ojciec jego, widząc, byto mundurów rosyjskich, środkiem 
udonim Fortwil, pod którym zasłynął w - Ach ..• - wyrwał mu się o}\rzyk że synalek go rujnuje, przestał u:m da- jezdni przeciągały bezustannie oddziały 
następstwie. zdziwienia. wać pieniądze. wojskowe, w powietrzu rozbrzmiewa-

Fortwil, oto słowo, które budziło - Ma pan przykład, jak należy pra· Po powrocie do Warszawy, Wilner ly dźwięki orkiestry, grając „Boże Cara 
dreszcz przerażenia, obawę 0 życie. cować w naszym fachu! stoczył się na dno życia. Stał się nało- chrani", przerywane „udałym" śpiewem 

festensztadt - Fortwil występował w - W dalszym ciągu rozmowy Herc gowym kokainistą, szukając chwil za- żolnierskich piosenek, a przedewszyst­
teatrze „Gigant" przy ulicy Bielań· wyraźnie oświadczył, o co mu chodzi. pomnienia w „koksie", Herc zdobył go kiem bezmyślnej „Kanarejki". Życie to­
skiej 5. Zdobył on szczególny rozgłos Fortwil zostaje zaangażowany do orga- tern •. ~e przyrzekł. mu skomu~ikowani.e warzyskie urzycichto. Warszawa, ta 
dzięki piosence ,,Pod gilotyną", a jej po· nizacj! szpiegowskiej, któr.a rozpoczyna z. Ahc3ą Warm: Wilner .chętni~ ~odził prawdziwa, polska, Warszawa, schowa­
nura melodia, towarzyszyła całemu swoją działalność na gruncie neutralnych się na wszystkie warunki, godził się na- ta sie dn oodziemi. 
przysztemu życiu człowieka, który w ~ wojujących. On, jak ! .również kilku wet ~~ ~wentualność stryc~ka. byleby, 
pracy na służbie tajnego frontu zdobył Jego towarzyszy, prze1dz1e p_rzeszkol.e~ znalezc ~1ę u boku ukochane~. . I . _ .. . 
sobie stawę najbardziej niebezoiecznego tnie w specjalneJ szilrnle szp1cgowsk1c1. Bra~1;i furst.e~bor;E na.lezeh d.o po- (Dalszy etąi! iułroł. 
prowokatora:. pod Siedlcami, poczem wszyscy otrzy- zlacanei młodz1ezy. Byh typami tego 



KS.IĘZYCOWA KOCHANKA 
• 
Sensacyjn~ powieść współczesna. 

8 
Napisał specjalnie dla „Expressu" Mieczysław Sylwester. 

•••••••• ••••••••••••••••••••••••••••• . . . 
STRESZCZENIB POCZĄT.KU POWIEśCI. wygląda zag~dka tego nocnes!o zgroma- płaszcz nieznajomego znalazł się za chwi I cydowanym krold~m zbliżył się teraz 
Na dalekim cmentarzu w podziemiach gro- dzenia. lę na ramionach detektywa. do wyrwotującego i, wzi_ąwszy z jego rc-

bowca z czarnego granitu schodzą sle zamasko- Na to jednak, ażeby nie być zauwa- To wszystko stało się z błyskawicz- !ki czarę przytknął ją do ust. wani członkowie ,,Bractwa Satanistów'' n3 k b W' d · t • d ó' swoje potajemhe nocne obrzędy. żonym, należało mieć mas ę: a tego nie ną szy kością. 1e Ziat, ze po any mu nap J za-
Pelnym grozy i wyuzdania orgiom patronu- przewidział Petroń, wybierając się dzić A pośpiech był wskazany, bo oto wierać musi jakieś oszałamiające i odu-

fe zagadkowy mistrz i dama w srebrnej masce, nocą na cmentarz. znowu z głębi cmentarza doszedł do rzające pierwiastki, on zaś chciał i tilU-
zwana „Księżycową kochanka". _ Lecz nic to - pocieszył się - dla uszu Petronia odgłos zbliżających się siat do końca pozostać trzeźwYm .. Dla-
cac1e~~~bn~~;Y ~o~t~~~sk~~j:~~~~~a wzb~~~~~!~ chc~ce.go ~ie~a i:ic. trudne,l!o.„ I maska kroków, a zaraz potem ukazały się trzy tego udał tyliko, że pije i ogiraniczył się 
Oto w przeddzień ślubu zginęła w niewyjaśnio- zna1dzie się rowmezl otoby: dwie kobiety i jeden mężczyzna. do przeMmięcia małego hausta. 
ny sposób młoda panna Henrieta Dreźnicka.1' Znów z głębi cmentarza wyłoniła się Zrównawszy się z zamaskowanym W tej chwili zauważył, że z poza 
S!~d knyi. jaki pozostał. na posadce w j~j po- jakaś zamaskowana postać. Szła kro- Petroniem, które,l!o widocznie wzięto za I otworów maski śledzą go bacznie oczy 
koiu. świadczy 0 tern, ze praw~o~odobm_e PO: kiem wolnym i ciężkim jakgdyby zamy- jednego ze swoich, jedna z kobiet zagad I' tajemniczego mistrza. pełmor.e zostało morderstwo. Zniknięcie p1ękne1 'l ' nęła t{o•. . _ Czyz"by mni·e zacz<>ł podetrze. panny zauważył nad ranem jej narzeczony in- s ona. E> "" J 
żynier - Janusz Skrzycki - i szaleje z · roz· Nowy przybysz i tak zresztą nie po- - Dlaczego idziesz tak powoli bra- 1 wać? - pomyślał detektyiw, uprzytam· 
paczy.. . . . słyszałby za sobą bezszelestnego skra- cie ?„. Obrzęd rozpoczął się już chyba, • niając sobie z ulgą, że posiada pirzecież 

lei saine1 nocy opuścił ~wo1<1 meu?ę. znany 1 dania się detektywa który w pewnej niema czasu do stracenia! I w kieszeni dziesięciostrzałoWY brow-apasz Stefan Brz.~tewka, azeby, uwazme roz- h .1. d d ' Sk b l kk k ~. •b d t · glądai<tć się dokoła. zniknąć w głębi małego c wi. i, ~ ecy o.wanym su~em tygrys~, - ręciłem so ie e o nogę w ning, tVlry ułatwił y mu WY os ame 
szynku. Tu spotyka się z drugim apaszem rzucił się na niego, obala1ąc go potęz- kostce - zwierzał się pocichu Petroń., się z niebezipiecznej matni. 
Józkiem. nem uderzeniem w skroń. Ale myślę, że nie spóźnimy się! Lecz nie nastąpiło nic diramaty.c;zne-

~~ai. rzezim.ieszkow!e, siedząc za. stołem, Nie darmo kształcił się Petroń u naj- - Mistrz tego ogromnie nie lubi - go. ObaWY Petronia okazały się płon-
:~!:~. sic; w cichą, ale mocno ożywioną roz- słynniejszych mistrzów „Dżiudżitsu". - zauważyła druga kobieta. - Punktual- ne, gdyż mistrz przystąpił do dalsze-

Wreszcie obal wychodzą do pustei sieni, Cios, jakim ugodził on teraz swoją ofia- ność jest przecież jedną z zasad nasze- go wywoływania obecnych: 
gdzie Józek wręcza swemu towarzyszow'. rę, był tak wspaniały, że uderzony nie go związku! - Bracie „Złamane żebro"! 
część taiemniczi::i zdobyczy: grubą paczkę stu krzyknął nawet, tracąc momentalnie I Doszli do drzwi grobowca i weszli do - Bracie „Druhu grnbarzy" ! 
zło~t~fu~h B~;~~~~~:"wraz z swoją kochanką przytomność. środka: najpierw obie kobiety, potem Haszysz, wmieszany do wina, był 
Zośką spieszy na dworzec, ażeby wsiąść do Zamroczonego porwał Petroń na rę- I ich towarzysz, a na końcu Petroń. potężnie działaj~cy, skoro Petroń, któ-
pocjągu, zm:erzaiącego do Katowic. Jednakże ce i uskoczył z nim za grób. Tu sprawnie I W tej samej chwili z hukiem opadł' ry (jak zaznaczyliśmy) przetknął tyl­
w drodze zostaje zaaresztowany przez głośne- zakneblował mu usta, związał silnie rę- 11 ciężki kamień, zamykając wyjście do ko mały łyjk, uczuł lekki zawrót głowy go dttektywa Henryka Petronia. • ń' ł · ł t d t · · ń t · · ,,,. ś d · · · Stefan Brzytewka zręcznym fortelem zdołał ce i no&i, poczem w ozv na warz o e- a1emmcze6 0 wnę rza. i Ja!r.Ie prze ·z1wne rozprzęganie się 
uśpić czujność eskortujących go agentów i wy- braną ofierze swojej maskę. Również i organizmu. 
skoczyć. przez okvt1 wagonu. R d 1. I IO - Więc jakżeż nal1<otY'k ten dzia-

Detektyw Petroń wraz z pomocnikami rzu- OZ Z il łać musi na tyich, którzy zażyli go wię-ca slę w pqgoft za zbiegłym rzezimieszkiem. ·? 'l t p t • t · · Po dramatycznym pościgu Stefan B:zy~ew~a Jl &. d I Ce]. - mys a e ron, s airaJąC się za-

żko, detektyw opatrzył jego rany. Wdz1ęcz?l'. 'i Palące się w kadzielnicach kadzidła 
zostaje ujęty. Ponieważ uciekając zranił S!ę Clę- ocne Oor~llP IJ 1 1panować nad swojemi nerwami. 

opryszek opowiedział mu, że kiedy poprz~dme1 OJ ,,tara.1J•4_,1. Q ~O"'fJO.i~to' .,.," poczęty rozsnuwać po g-robowcu mdłe, nocy udał się na cmentarz, celem zakopama tam "JJ „l.8111 .._. J I. ;i.., IJ91 op.rzedziwnie upojne i drażniące aro-zrabowanych pieniędzy, usłyszał hałasy, wydo-
~:;~:%ez:~;,!ż~łłę~ib~T~t~e~~o~:rl~~~k~.ów, po~ Pod ~ielkiem s~lepi~niem drżały nie- I ty, ożyrwąy się nagle, on zaś podniósł- matÓbecni poruszali się coraz bardziej w pewnej chwili zagadkowa głowa uno~1 pewne zołte blaski świec. szy prawicę, zawołał: ociężale. Kobiety i mę2Jc.zyźni z:bliżyii 
się do góry i wśród szatańskiego chichotu zm· W powietrzu snuł się jakiś ciężJki, • - Siostry i bracia, oto pokorne mo- się do siebie. 
ka ;z~~:~k~z~.dwieziony zostaje do szpitala duszącY. arimat. alftwy wasze zostały. '!;pełnione„. Pa- Oddechy kh stawały się szyb'5zc, 
wlęzicnneg_o a detektyw p_etroń ie<! ;;w~iem · Na srpd u st~ta ot:vairta trumna ze t1:z~c w twarz un;:i~ł~~ dos~rzegtem na ~pojrzenia coraz błędniejsze. 
autem do pałacu dreźnickiego, aże~y rozw1,ąz:ać zwłokami młodeJ kobiety. Nachylony meJ przelotną chmur ę: w1doczńe tYl- Lada chwila miała: rozpocząć si„ 
zagadkę zniknięcia pięknej Henriety Drezmc- nad nią stał jakiś wysoki mężczyzna, ko na tern odbicu cień skrzydeł księ- orgja. " 
kie!. a tuż obok niego srebrzyła się maska, cia nocy i szaleństwa! Detektyw Petroń, strząsnąwszy z 

Ale mimo Jego intensywnego śledztwa, za- zakrywająca twarz opartej o jego ra- Znów pochylity się czola obecnych. siebie oszołomienie, w jakie wprawii go gadka' wikła się coraz bardziej. . . mię kobiety. · - Rndź nam więc pozdrowiony o k Na drugi dzień inżynier Skrz:yck1 otrzymu1~ uą przełknięty ły zdradzieCikiego wina, przesyłkę. Skoro rozpakował Ją, ze skrz~nk1 Nieznajomy kończył widocznie swo- panie! spoglądał z obrzydzeniem na te scenę, 
wypadła głowa ludzka. Była to głowa Hennety je przemówienie. O niskie sklepienie Okrzyk ten powtóirzono trzykrotnie. jakgdyby patrzał na zgniłe robactwo, 
Dreznickiei. . b' 1. t . grobowca odbijały się jeszcze jego sło- Wówcz-::i_s mistrz zg-romadzenia zwrócił toczące trupa. Detektyw Petroń przypomniał so ie us or.Ję, " · d k b' t b · se r) t laką opowiadał mu Stefan Brzytew:ka .o n!e- wa: . . . . się o o ie Y w sre rne1 ma e z i z- Zrozumiał, jakiego dokonał od.{ry-
samowitei głowie na cmentarzu. Uda1e Się więc ·;;Za!1 Sal~mo_nowe „_Yamt~~ vamta- 'kazem: . . „. cia, starając się napróżno rozwiązać za-
do szpitala. odwiedzając rannego apasza. . tum me znaJduJ~, V( teJ chw1!1 ?' s;r- --;-- O ~och~nk1 o ks1ęzycowa, sipeb1J gadkę obciętej głowy. 

Brzytewka po ra~ drugi powtarzał mu swoie cac~ naszych wła~c1weg~ ~ddzw.1~u. :· swoJą J?OWmnosć. . . - A może ludzie ci ma.ią z całą tą 
niett:U~;~tep~~~~la~~e~~e si~ nocą na cmentarz, Ile Jeszcze przemmie dm, ile m1e~1ęc:Y, K<!b1e!a. w srebrneJ !Ilas~e podeszła sipirawą coś do czynienia? Może pomie-
dzte jest świadkiem. iak kilka zamaskowanych podczas .których danem nam _?ędz1~ .~a- do w1eł1neJ tru~y, ~tornceJ .w. sa~ym dzy nimi k·ry·je się sprawca ponurej 

~ostaci znika w otchłani grobowca z czarnego dować się weselem przelotneJ chw1h .. „ irogu grnbowca 1 umósłszy JeJ wieko, zbrodni? _ wpadła mu nagle dn głowy 
granitu. ż . t t t sam M?że już :vk~ótc~ . nadejdz!e g?"1zill::l, wydobyła .z niej srebrny. puhaor. . myśl. · 

Detektyw dorozumiewa się, e .ies 0 en a 1 my. zm1en~m~ się w taik1e załosne Napetmw~zy go .winem . (~ głębi Wiedział już bardzo wiele. niemniej 
grób lamiliiny, 0 którym wspommał mu ranny szczątki ludzkie J.ak te! trumny znaJ<lowało się rówmez sporo uie wszystko. Wierzył jednak. że 11~1j-
kasiarz. . Dotknął dfomą czoła zmarłej ko- b~te~ek). wytlobyla J?Otem ma!Y flako- bliższa chwila przyirzuci mn znów ta-

Przypomniał sobie •. że ni~ tak dawno b1ety. . . . . m~ .1 przesączyła z mego częśc zawar- skawie ja:kiś niespodziany szczegół. 
władze policyjne w Finlandii wpadły na - Patr.zc1.e, o ~10~try 1 braci.a, oto tosci .do srebrnego puhair~. . I znów wyidato mu się, ie pilnie śle-
t Z . ku Satanistów, złożonego z czem będz1ec1e moze Jutro lub POJutrze: Mistrz odebrał naczyme z rąk ,.Ks1ę- dzą go :r, pod maski oczy mistrza rop wiąz h · · · · · · · k h 1 .„ · ł I · ł , '' · zwyrodnialców, odprawiającyc na 1.mc me zm1em v._raszego .Pirze~nacze- zycoweJ oc ann 1 ·rn eJno. począ wY- - · Czyżby dorozumiewał się C'Ze-
cmentarzach orgje i bezczeszczących ndiaś!.:. ~ ~at~m J:ók1 cdzasduzywaJmy ra- wotywa5~ ctzłonlkCó:V ?ractwa. ó „, g-oś? _ tarignęto sercem Petronia· złe 
zw o i. . . k . k• d . o . try s· t c ..n, dl "' . ł k . J o, c1 zyc1a 1 PIJmy o na czarę r0z- " 1os ro „ 1emu cyprys w przeczucie 

_ Czyżbym miał tu do czym.e~ia z '. oszy'. Ja ie n.a~ 0~0 ?0 aJe .. :. sios ~os ro „ za·i;ie ;:,il\.lfZY. 0„i W tej chwili podeszła ku niemu „Księ-czemś podobnem? _ coraz bardzie) go- 1 l;>rac1~ skupmy się 1 wezw1JmY .~ego, 1 - S!ostro „U~arły słowiku„; życowa kochanka" i stanęfa t:ll,{ blisko, 
rączkowo pracowała myśl znakomitego ktc;>ry Jest ~zafarzem rozkoszy ziem: I - S~ostro „Rózo ~ment~rna . „, że detektyw uczuł na swo.iem r:lmicniu 
kryminologa. . s~1ch. -. Niechby iro~toczył nad na!p1 - S10stro ,Dz?fome ~m1e1rających . r.acisk jej twardych, drobnych piersi:.„ 

Jeszcze jakaś para (prawdopodobni~ eten s"'.'01cb skrzydeł ~ dał nam chwi_ę równo i patetyiczrne brzmiały słowa mi- _ Dlaczego .iesteś taki posęipny? Co 
b ,ły to kobiety), wyłoniła się z głę~i szczęścia._ , . • . . . str.za. . . . . . się z tobą dzieje? - .zapytała i~o sHu-) t az'eby zniknąć w niesamow1· Obecni" podmesh ręce 1 poczęh za Zawezwane zbhzały się do me~o f. mionym głosem cmen arza, . . t ć l kl · · · k t k .... „ tym grobowcu, i utwierdzić detektywa w rmstrzem pow ar~a s owa za ęc1~. wz1:i.wszy z Je~o rą cza~zę, przy Y a- Prawe jej ramię oplotło szyj~ męż-
. uszczeniach. - O, szatame, władco przen11JaJą · ły 1ą do ust, azeby spełmć toast. czyzny. 
1eg~~1:zży:io przystąpić do szybkiego cej . radości żYc!a. Niechaj 1>ł?mienn~ Teraz mistr~ zgr?ma;dzenia począł - Szalej z nami i bądź ~akim iak 
d . 1 · twoJe oczy we1rzą na nas. azebyśmY wywoływać męzczyzn · zawsze' - rozchwiał się znowu jej <'i-

zNia ~ma. t b ł b teraz· cichaczem znaleźli u ciebie tas'kę. Tak jak ty kie- - Bracie ,.Pisz·czelu spróchniały"! chy sz~pt a1pros szem Y 0 Y b ł ś · · ' i, ·„,..,..Ą Podszedł mały trochę crarbaty nsob · w sunąć się z cmentarza, zaalarmowa~ dyś z untow~ e się. przeciwir.o. naJ w .Y ~·- • • ~ - Podsunęła mu ku ustom trzymam\ w 
t Y1 f . . wład:ze zmobilizować silny szemu losowi, tak 1 my buntuJemv się mk, po którym P'rzystąipit drugi, na- dm.glej ręce czairkę ee onicznie • · · k. k · m um·e zwany Walającą się czaszlka" · oddział motorowej policji, otoczyć mm przeciw o J?fa~om.. azą~ym n,a 1 - · •• • • • " 1 - Na:pi.j się! - prosiła. dotykając 

odejrzany ~robowiec. i aresztować it'ać w be~s1le I w z~łoś~1. We~ nas po1 - Bracie „~am!enny naig.roibdrn .·-- brzegiem naczynia ust meżczyzny. 
~bE;cnych. sw?j~. opiekę ?trózu. 1 obronco n~sz. wvwołvwał. teraz n:is.trz. , „, _ Petroń. podiobnie ja·k POiJJtr;r,ednio, 

Lecz dla Petronia tego rodzaju posu- Ą Jesh nawet me oc~hsz. ~as ~d ~m1er- - Bracie ,,'~am1enny nag'robku . chciał udać, że pije. Kiedyi jednak wcią-
ni cie było za banalne. On kochał. ha· c1, to sipraw pr~ynaJmmeJ, azeb} ro.z- powtórzył r~~ Jes.zcze, sikoro wYWOłY- g~ął w nozdrza powietrze, u:zut nagle 
za~d i rzygodę. Więc i teraz, kiedy kosz doc~esnośc1 ~aszej byfa tern sło.d- wany nie zbhzał się. • rneprzepartą . mdłość, a potem śmieirtel-

. hp ł · do ni'eńo niezwykłe ry- sza a uciechy dm naszych tembardziej Detelktyw ttenryk Petron, który ną senność uśmiec nę o się & ' t t d'..:1 • · k nie mógł oprzeć się jego woła- szalone! . . . . prze~ ca y czas. z zai;>ar ym oi ~ec11em - Zatruli mnie! - przemknefo mu ~Yu.0_:_0n . . . Zamas~o:vane postacie pochyhły się śledził ~·ozgrrywaJ~cą .s1ę pirze? mm s~e- przez myśl. · 
śmiały awanturnik ułożył w 1edne1 .1eszcze mz,eJ: . nę, zone_ntował się, ze wot~me to _sk1e~ Chciał jeszcze wvciąg-nać z kieszeni 

chwili plan działania: plan zuchwały i Uroczysc1e zabrzmiał gło~: r.owane J~st p.rawdopodob.me .,d~ nte~o. rewolwer, ażeby ukarać swod1 mor-
. b . zny ale ~odny stylu Petronia. - O, szatanie, p·rzybywaJ, czekamy ze „Kam1e~nym nagrobkiem Jest ten derców. Lecz w tej samej ·hwili zt.lirę-

me of ~ie~ost~nowił on wejść do . ~łębi n;:1 ciebie! . saip osob~1k: którego kwadirans temu twiata mu ręka. .... , 
. howea wmieszać się między obec: 0czy mistrza, spogląda1ące. przez umes~a.rnditiw1r na cmentarzu. . . (Dalszy ct~a tut o> ~~h i na 'własne oczy przekonać się, ja.li otwory maski na twarz martweJ kobie„ N1e tracąc więc iprzyitomnośc1, zde- 911 ' 

\. • „ 
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Kino dźwiękowe ! Tur n ie j miłości, pfkanterji, śpiewu i tańca. 

„RAKIETA" 
ri!Ełi!&' §S$fl!NHlłEF 

Sienkiewicza 40. 
tel. 141-22. 

I · Upojny romans ekranu 

I ,,JEJ 'CZAR ••• ·'' 
Dz~ś i dna nastepnych! I ;;ó~~~~~: Gloria s u art, Roger Pryor' Merna Kennedy 

METRO i ~=;i{:Ri~';dzi K~8Lt~:~ I 
Prze~a.zd 2 i . Arcykomedja w nowym stylu. Humor R'!mans. Sensac_yjne przygody. Taniec. Śpiew. Wystawa ~ 

ADRIA 
Główna 1 

„. __ -· - - -·- „:!l 51811•••• ; Następny program „Markiza Yor1saka" Następny program r' •••••••••111•iz:ue11111•••• 
?REM* EN' 

:J1TR AŻ" [u":lj~:~:g~·~· i H~~d~ :i:OwiePustyni" 
11Listopada16 (Konstantynowska) oraz „ZBRODNIARZ" potężny niesamowity dramat, W roli gł6wnej Charles Loughton 
Dziś poraz ostatni. Nadprogr. Aktualn. Paramountu i Pata. Ceny miejsc IIl.54, balkon 75, ll.8.5, I. 1()9, 

TEATR I . 

,,B/HłDA"/,,IP 
uB. KB!h~s2dego 1241 

Dziś w nied~ielę 3 przedstawienia 5.45, 7.45, 9.45 Dojazd tramwafa„ 

. CZY KARIOKE" :~:::.,:,~: 

DOI<TóR 

z LEO FUKSEM na czele zespołu od 75 gr. 
...._..,.,, 'Mi6SiMFMNW44! MW' HWMSWłPIWł*W!NK -Kino-teatr „CORSOH Legj o nów 2 4 ~~~~ra~~lki rewelacyjny • Murto~:J~f 0!.~~owsza, najmod-

v I L L A'' 
niejsza l najmilsza gra dla doroslycb 
i dzieci ostatnia nowość Europy! Kom· 
piet tej gry otrzyma każdy b e z· 
p l a t n i e kto zamówi u nas listow-,,V 

w roli Pancho Villi, bandyty, wodza rewolucji i prezydenta - analfabety. 

WALLACE BEERY, oraz kusząca FAY WRAY 
Żył, jak dziki człowiek.„ Walczył ilk szaleniec ... Kochał jak diabeł.. Zgin:\ł jak bohater. 

Potęga! Sensacja! Życiowa prawda! 
Nadprogram farsa: „GWIAZDY - GWIAZDORY i GWJAZDECZKl" ''Al roli głównej Smosarska, Bodo. 
Początek o godz. 4-ej, w sobotę, niedzielę i święta o godz. 11-ej, 
Ceny miejsc: 50 I 54 gr. na następne 54, 85 i 1.09. 
PORANKI dn. 8 i 9 .grudnia-godz. 11-el ra;;!?;, weJście ą~ W 

OOIUóR KiTóR 

nie NOWO~C AUTOMAT BROWNING 
6 mm. patent, 

- roku 1?34 sys­
tem strzała WY 
rzucający sam 
gilzy, strzelaią· 
CY do celu me• 
taloweml kul· 

T EP AN DOROTA LEWY . łi gunowsk · 

kami lub śrutem do ptactwa, chydo­
wany, plaski, zapewnia zupełne bez -
pieczeństwo osobiste, huk aglµszający. 
Cena tylko zł, 6.95, 2 szt. zl. 13, 10 
strz l. 21.75, 100 kul alarm. a1f!i141_, 
Szczoteczkę do lufy bezpłatnie. Poi:­

olenie niepotrzebne. Wy&ylamy z;1 1i. 
zaliczeniem poczt. Adresować Ger.. 
Przedstaw. na caJą Polskę I w. m. 
Gdańsk „STRZAŁA" Warszawa, ul. 
Zamenhofla 12, Oddz. 8 B. lJWAOA: 

I 

specjalista chorób wenerycznych, 
'>kórnycb, moczopłciowych, 

Zawadzka & 
fr. II pietro. tel. 234·12. 

8-12, 2-4, 6-9 wiecz. 
W niedziele i świeta od 8-1 pp. 
Dla Pań oddzielna poczekalnia. 

Dr. med. 

Mikołaj Bornstein 
CHOROBY KOBIECE 

I POl.OŻNICTWO 

AKUSZER GlrtEKOLOCi 
Mieszka obecnie 

Kilińskiego 1'13 
(NAWROT 41) Telefon 155-77 

CHOROBY PŁUC 
(prześwietlenia Roentgepem 

na mielscu) 
przeprowadziła sie na ul. 
rtarutowicza 30 

tel. 214·75. 
przyjmuje od 5-7 po oo!. 

Piotrlrowska 701 tel. 181·83. 
SP.EC. CHOROBY SKÓRNI!, WENf 

RYCZNI! I MOCZOPŁCIOWE 
(Leczenie niemocy płciowej). 

Oablnet Roentgeno • lecznlcz:v. 
Przyjmuje od 8..30-IQ r„ I 4o Z I PÓi 
I od 6 do 8 I pór wiecz, W o!edzlelt 

Lecznl•ca nmng2 Dr.- m-e-d-.-. ---===<i Oddziel~:w~~~~ei~l~~Jia pań. 
U ~ U M 1 E C Z Y 5 l. A W Dla niezamotnych ce11y lecznlcowe. 

I I GABll"łET DEl"łTYSTYCZl"łY MARKOWICZ ---
Główna 9. tel.142-42 DOKTOR • 

Zamów tylko u nas, gdzie ceny stale 
i dobry towar. 

Dla sklepów specjalna cena. 

LAKIERNIK 
przyjmuje do odświeżania i lakierowania 

aa111ochody 
POWOZY I I. Ił• 
ul. KRUCZA 8 

p l l I k ki b Choroby kob ece i położnictwo Wołkowyski 
Ra:9ow.eka 5 (wejscie Sie- zastrzyki, Roentgen, lampa kwarcow tel. 202-42 lub 143-4( pozna w celu towarzy'skim pan usy-

radzka 1). 'feI. J 91-08 PRZEPROW ADZll SD! tuowany, przystojny, dyskretny. Zgto I s;:%ia~o:ciac~. arze Anw.a~zy ~!i.~~~ki~. Silenklewicza ~-5 PANIA ładną, wysoką, inteligentną 

Przyjmuje 10-12 i 16-20. Stacja zapobiegawcza przyjmuje od 6-8 wlecz na ut Ceg"1eln1"an2 11 szenia pod •• B. N.". !) 

------------_,,czynna całą dobę. PORADA 3 ZŁOTE.1------------- • "1 T ANCóW nowoczesnych udziela pry · 

~ ~LEKU' A~RZ1· 1DEUNTNYIST~Aw I DOKTóR Cho ro by zwierząt Choroby w~:~~;;,;:.s-:oczopfciowe :a~~~~c~l gtt~~rc:k~:s~fdbńdcazisk~a~ 
Z H n Yko\Vskl• I skórne 9, teł. 166-93. Karioka - w ciągu 2 

. . B r Lekarz weterynaryjny Przyjmuje. od 8-1~ • ~ 4-9 w li.Io. lekcyj. 
1 MAHUMILJAH A RE I (H dziele 1 świeta od 9-1. _W_A..,..ŻN_E_D_L_.\_P_P_._S_T_O_LA-R~Z-Y_!_ 

przyjmuje od 3-7 l>O oor. Chor. skórne, wenerycme I płciowe • Dla Pań oddzielna ooczekaln!a. -'lATERA<;E HIGJENICZNE wtasnel 

P . I u. k s• przeprowadził się na ul. (Specjalność ·- psy d<.>rnowe) wyt\\'Órni oraz wszelkie roboty tapi' 
110 r.cows a I Piotrkowską 86 tel. 143-63 WyJa.zd _do choryc~ zwierząt, DOKT6R cerskle poleca Zakład tapicerski 

t I f 121 23 przyJm\lJe codz.1ennie od 9 dq 1 KL I N 6 ER T~D:EUSZ PAWELCZYK e e • • przyjmuje. od 8-11 I od 6-9 wlecz.. i od 4 - 7 p, p, j Łódź, Ki!ińskiego 218, róg Napiórkow· 
w niedz. t świeta od 9-1 popoi„ NAWROT ta, 2 p, Tel. 115.77. sk1ego. Ceny przystępne. 

DR. MED. Ola pań oddzielna poczekalnia. Ceny leCŁruoowe. NOWOŚCI NOWOść! 

L\l'I ew i a· z• s k1• --- 11>ec. chor. weoeryeznycb. sllórnycb MATERACE HIOJENICZNE, TAPCZA· 
l't I , · . · ·, Dolltór I włosó• (oorady seksualne) NY, LEŻANKI, orai FOTEL • LóżKO 

Leczenie nlemoey płclowcJ. I KANAPA • LóżKO, poleca chrześci-H. SZUł1ACHER 
Choroby ~k6rne . 

i weneryczne 

A d · 2 t I 132 28 iaflska wytwórnia n rzeja ' e • „ ZENONA p A WELCZYKA 
Przyfmuf~ od 9-21 rano I o4 6-8 w w Łodzi, Napiórkowskiego 42. Ceny 

W niedziele I świeta od 10-12. · przystępne. (róg Grabowej). 

LÓDŻ, Narutowicza 6, m. 6 
Tel. 151-72. 

Wykonywa zabiegi w zakres 
pielęgniarstwa wchodzące: za. 
strzyki, bańki, pijawki i opatrunki 
chirurgiczne. 25-2 

WAŻNE dla panów. Szyję najelegant­
sze garnitury po 40 zl. Dyplomowany 
zakład krawiecki. S. Pastawelski, Ce· 
glelniana 23. · 
SZKOLA psów wyuczam wszelkiej ra­
sy psów tylko sezon zimowy. Szosa 
Zgierska 47, Adolis. 
IO ZlOTYCH m1es111cznle urzt1dn1kom 
na wypfate• konfekcje. obuwie. bielizna 
manufaktura, firanki Cha ri. P!otrkow· 
11ka ~7. oodwór?:e.' 
ZLOTY - tygodniowo: niemiecki, Iran 
cuski, angielski. włoski, hiszpański. wy 
uczaią dyplomowani (kurs trzymie· 
sir:cznyl, Parzc:czewski, P.otllwwska 

59. POD. of. IT o. 
VOXRADIO 4 lampowe zł. 225.- i 
3 lampowe zł. 150.-· wraz z lampami 
i glośnikami.-Sprzedaż ratalna, Piotr. 
kawska 79 w podwórzu. 6 

N.-ZARZEWSKA 33, plac na węgi e! 
wraz z mieszkaniem do wynajęcia 
ł&Dio. 9 



„ 

Swl. er·lz wygra· ł przez 1r o ·I Cr!c~:eó:m~~~~ g:,~~~~~!Ją 11 . ll e e I Katowice, 8 grudma. 
. Czwórmecz piłkarski zorganizowany 

Rnprezentac1· a bokse k Ł d. . . k . . SI k 10 6 przez Ruch wywołał na śląsku duże ~ . rs a o ZI I po onana przez . ąs : zai!lteresowanie. Na .. boisku w W~el.~ich 

6 
Jesźcze prz~d roz~oczeciem. za~o-; sowy odpowiadałby bardziej przeblego W wadze ciężkiej l\łodas :wygrywa lftf~d~kach zjawUo stę okola lO tysię.:y 

d w ~an~towac mogltś1!1Y dwie m~- i wi walki. . w drugiem starciu przez tec4niczne k. w w w ferwszem s otkaniu zmierzyły 
spodzianki. Chmielewskiemu zabromł i W wadze półśred.· rtiej Durkowski o z Wrazidłą I · P t o b r ~ · c ·· 

to. t l 1 (k"' t · b 1 (l ) . . . · . • . się zespo1y ar a m 1 racovn. 
s, r ;i e rnrz ':'n uz~a po .meczu ~:-1 KP po pierwszeJ ladtteJ rundzie opa- W drugiem starem idzie Wrazi4to Cracovia wystąpiła do gry bez Kos-
h~sk.1m) a Ba~as1ak n;e zdązyl „zrob1c" da szybko z sił i z trudem wywalcza ~ na deski do sześciu i sędzia przerywa ! soka. Chruścińskiego, Mysiaka i D011ca. 
Wagi, Tak wię~ Łódz, ~tóra w dodat- 1 dobrym Blenk!em ':"Ynik remisowy. walkę, przyznając rozradowanemu Kto Garbarnia w pełnym składzie. Bramki 
.k~ nle w~stąp1ła w nail~pszym skta- 1 W wadze sredmej wal'ka świer_ka z dasowi zwycięstwo przez techniczne dla zwycięzcy uzyskali: Riesner i Wóz~ 
dzle, zmuszo11a ~yla oddac cztery pimk 

1

. Wolskim trwala1 stosunkowo krotko. k. o. niale 
tv walcowerami. . · Na początku drugiego starcia otrzymu Sędziował w ringu b. dobrze p. Der Dla Cracovii - Grabowski. Wyg-rała 

Spotkanie, które przynlosto w pełni je Wolski dwa potężne uderzenia lewą da z Poznania. Przed rozpoczęciem za Garbarnia 2:1 (1 :0), 
zl'islt..tżqtte zwycięstwo reprezentacji ślą ; i przegrywa przez k. o. wod6w powitał gości wiceprezes Ł.0. W drugiem spotkaniu drużyna rno­
skiej stało na niezbyt wysokim pozio-I · W wadze t>ółclężkleJ za~iódt znów Z.B. inż, Wołczyński . . Odpowiedział w I nachUska PC Bayern pokonała Ruch 2 1 
mie. Jedynie reprezentanci wagi muszei Wurm (IKP), kt-ory pokottattY został imieniu śląskich władz bokserskich i·ect. I (1 :O). Mistrz ll!ri grał b, słabo, ustępu- · 
i półśredniej pokazali walki na wys o- 11ieznacznie na punkty przez dobrego I Wiener, który wręczyl łodzianom upo- J jąc znacznie przeciwni1k.owi, dila którego 
kim poziomie. I(ttt"ka. minek. bramki zdobył Schneider. -

Z zawodników śląskich na pierw- ' •••meew ' ttt •P*MM~ Na 11 min. przed k.ońcem z-dobywft 
stem miejscu postawie należy Białasa z . 

1
. łk. • h Peterek z karnegó honorowy punkt. W 

i Kurka. HIYCIDS \VO p1· ~rzy zyaimgu1sb ił' zespole śląskim, który grat najsłabszy 
Nieźle spisali się również Jarząbek W fi '8 U W RIU mecz w sezonie wyróżnił się Dziwisz. 

i Rudzki. ledjo wmurszows~o pohonono S:!! (;!: i ) Zapowiedżiany występ hokeistów 
Rewellł·cyitty śwłelik, 001wy po·lskl niemieckich zostar. odwołany spowodu 

król k. o.'' nie pokazał nic włece:t poza . Warsz~wa, 8 grt!dnia. i gO' II. . . . złego stanu lodowiska na sztucznym to-: 
silttYtn ciosem. Do. spotkania, z L.egią wy~tąp1la ro- Do 15-eJ m~puty ut!z~mywal~ się, rze. 

. . ' prezentacja klubow zydowsk1ch w nastę przewaga Leg]!, dla ktoreJ bramln zdo- Biuletyn narcsarza 
. Zawo~n.ik ten,pozbawrnny Jest :-upeq pującym składzie: Elsner, Spira (Makka· byl Skrzypczak. Jeszcze przed przerwą 11 · 

nt. ~ te.chn.1k1. Na J~go ;vytlumaczeme na . bi _ Kraków), Henłg (Hakoab _Be· I wyrównuje ttauptman, a nied lugo po- Niema śniegu W Zakopanem 
l~zy Jedn~k . poci~c, ze walczy on do- dzin), Gofdberg, Pomerancbłum (Mak- tern uzyskuje prowadzenie Schlaf. W Beskidzie za.chodnim śnieg po-
p1ero 5 m1es1ęcy i w tym czasie stoczyt kabi - Łódź), Herman, Hauptman, 0-1 W drugiej połowie utrzymuje się krywa cienką warstwa jedynie najwyż-
2~ walk, z. któryc~ 21 wygra! przez k. siek, Sełniger (wszyscy z Makk~bi-Kra przewaga pilkarzy żydowskich , dla któ- sze szczyty. Warunki dla jazdy na nar­
a., 1 zremisował i trzy przegrat. 1 ków), Schlai (tlasmonea), Feiertag (Mak rych trzecią bramkę uzyskuje Schlaf. tach są nieodpowiednie. Mała warstwa 

Jako całość reprezentacja Śląska llrnbi - Warszawa). Pod ·koniec zawodów uzyskuje drugi śniegu leży powyżej 1.500 metrów. 
górowała nad łódzką w pierwszym rzę I Jeszcze w pierwszej połowie wymie punkt dla Legii Łysakowski. W zespole I Jazda na nartach mpże odbywać się 
dz!e większa, wytrzymałością i ambi-/ niony zostal .Feiertag przez Prydntana zwycięzcy wyróżnili się: Pomerancen- I jedynie na Hali Oąsienicqwej. Stacja 
cJą. · (ftasmonea). Le!{ja w.ystąpita do gry blum, Schlaf, Osiek i Elsner. j PIM w Zakopanem przewiduje w naj-

W 7.Cspole tódzkitn, który na ogót bez Martyny, Nawrota i Przeździeckie- Sędziował p. Romanowski. •bliższych dniach d11że opady ~nieżne . 
za\viódt wytnicnić należy jedynie Pa- l ~wą•n•·;·; ---~ ;*mri*efi --ri--Maw:KW-u•;;MW5M&ł* *MHPH' ą;••iUiiii~ 
wlaka i Kłodasa. I m · 

Sfara „mucha" IKP znajduje się dzis ; a ' r d poi 
zhow w pelnl formy. I<lodas, na które·! · 
go · ~użó nie liczono. wygrnl ni eoc~~l·:. ! " - · . 
wanie przez k. o. Rozczarował nre I li 

Ba!Ul.S~tl.k, lecz i~k sarn s.ie .tłumaczy~ 'lit!1l~rs"'.:7aUHła zwuc~o.z"' a w ~o• ... QiiA no· znan' 9•7 1.1e1111~,.. 
c:tuł Sili\ b. ostab1ony „rob1emem \\ragi' . W u "'- w Jl • "= U h • ...,.. 1 ~ F • n I ~~ . 

:1as~~z~~~;; spotkali pr~zedstawia się . pokonany przez Sip ińskiego 
. W Wadz~ mus'zei . stoczyli zażartą/ Warszawa, 5 grudtiia. lprezelltowal się b. dobrze jako technik, kością działania. 
1- na \~yso. lnm ,stop~i.u s to1ącą walkę · . Mi~dzym~a.st?\\e sootl~a.ai,) ,boksc~- u~tępując jedynie Rosenblumowi silą Pierw.sza runda. n~leży do Szymuty, 
PChvlnk ł Welgr~n (śl.). sk'.e dwu naJsilm i!slydi osnJkow pll;'s · ciosu. w drugieJ I trzeciej meznacznie przew<t-

Po dwór.;:h I'ownorzędnych spotka· c:t'.J skicli w Pol3 ~;!, nczekiw1nc tvh z : Wygrywa nieznacznie na punkty Ro- ża Doroba. . 
niach zdobywa Pawlak w trzeciej run- ctużem zaintere 3 '1\\"t11li~m. mimo. ·Iż w· senblum. Walka kończy się wynikiem remiso-
dżie t'rzewagę, zapewniając sobie dzlę- di 11żynie poznai1!5ld1~j br:il\owalc Wir· 1 Walka piórkowców Rogalskiego (P) ' wym. 
ki temu Z\VYcięstwo. shJego Kajttara : Maichrzyckiego1 a w I' Kozłowskiego stała również na wyso- W wadze ciężkłel Dziewulski (W) 

W Wi:ldze koguciej stoczyli niecieka- zc8t.:ol~ watsza ;.vskim -- f orla1igkiego kim flóziomie i. prowadzona_ by~a w b. s~awiał ~iłatowi. dzielny opór, będąc w 
wą walkę Spodenkiewicz z Jarząbki~tn. i }. nrpińsklliłlOr i szybl<:i~m tempie. O zwycięstwie Ko- pierwszeJ rundzie .nawet lepszy od re­
w .trzeciem starciu zapewnia sobie Ja- Mimo to zaw:>dy ·mialy przehlcg b.~ztow~ki~go zadecJ.'.do~a!a druga_ r_unda, pr~zentant.a Polsk1. · Dobrze ~chodzi1Y 
riąbek wynik remisowy, gdyż dwie ~nteresujący. Pr;1IM ring ,,·arszawski w !kt,oreJ warszawianm byt barc;lz1eJ eko- Dz.iewul~~1emu Uperkuty tak ze w pew„ 
pierwsze rundy należaly do Spodenkio„ prztwinął się w sob.Jtę €aly szereg nomicttly. . . . . , . .. . neJ c~w11I byl nawet P1ł~t os~ołom1ony . 
wicza. c}1 !owych boks.)"(.w, tldjąc prób.kę sta„ . W wa~ze lekkłe1 w1~lk1e ro~czarowa~ Pierwsza runda nalezy meznaczme 

W \vadze plórkowei peGhowy pfęś- n 1 ozisiejsze~o b 3)(811 w P1Jjs~~·- WiJii~ me przynwslo _sp~t1k~m~ Siplnskiego . z do Dziewu~skiego. . . . . 
dal'z IKP Leszozyłiskl przegrywa do li~ff ~ rówttiet 8,wn:!g za~~otlrtikó\\' l11łu• Kelłare1!1-. l(attatL'y1ski nt1strz okazał się W. drugiem s~arcn~ id~ie Pil.at na ca- . 
wclll,ż ]eszcze dobrego Rudzkiego, ktd- l',· , h bez głosnyci1 tlatWl~k. alr.1 b. obiea zawodmk1em . mocno pr~erek~amowa- leg.o 1 dw?ma s1lnemi . c1osami posy,a 
ry był doskonały w trzeciej rundzie. cLiJ! cych. n'.Y!1J. w~kzącym h: pryn:1ty:V~!e .. znaJ- Dziewuls~iego !1~ deski.. . . 

w wadze lekkiej Banasiak z trudem D.oroba Il w wadze półśredniej był duJ~cy się W _dobreJ form1e S~pms~~ dar ~a. os1~n1. Dz1ew~lsk1 wstaJe otrzy- . 
wygrywn na riuttkty z Białasem. Do· zupełnie równcm~ednytn przel)!Wtlłkletn s?bie. z. latwoscią radę z ".groznym. prze muJe. Je.dnaik J~szcze. Jedno potężne ud:;-

p-1·„ro trzecia rutlda pr·zyiJosi· !odziani• ,·xr·s·u l ciwmkiem, który w trzeciem starem byt rzeme 1 zostaJe wyliczony. 
"' vv 1 1 rew cza. . bliski porażki przez !k. o. 8ędzłowat w ringu p. Cendrowski. 

n()Wl tttaczną przewagę. ~tyg~u~a - .reprez~tltant . Poznama · Wygt11ł wysoktJ na pUnkty- Sipiński. Punktowali pp.: Zaplatka, Koprowski i 
Pierwsze starcie jest wyrównane, ~ag1 polc1ężkleJ, dowi6dł. te Je5t nu; Miłą rtiespodzlankę sprawił reprezert- KuvferszteitL · 

drugie nalety do Bla.lasa. Wynik remi- zy~ tal~~tem bok~ei'skini. n6wniez tant 8toliey w wadze J>ółśredułel Doroba m•11amlllll~lll!llllll••ll•lfllłllałlllllllllllllllllllll• .,..nu•..,,_., nm • Dziewulski, hOwoodkryty talent W wa„ (11 który był zupelhie równorzędnym · 
Jl iil:illi!lllitl il!!l:: 11 'i:·1p:;,l\1il '.!:lllllt!:i\Hlliilllllll!llillllllllllllllll!llill d~e. ~ięzkiej, okazał się b, obieGu)ąGyrrt przeciwnikiem M.isi11rewłcza. · DZlł :'a1~1~~~~:'r" 1°zi~c!.;!;ie 4.ao 

pięsc1~r~nt. 1 
• Pod konłec drugiego starcia la1d:uje · 1 

. Na1lepszytrt żaWOdnlkiem dma byt Doroba n kłlka celnych ciosów w szcz~- „Rumuńskie Weselfj1 

56:2 Slpińsltl, który zmtitluje sii: dziś w dosko kę reprezetttanta Polski. 0 godz. 7.30 wiecz. „Spór 0 S ie r · 

S 
natej formie. Zmłatd.źYł on formalnie Zwycięstwo Misłurewicza krzywdzi .tanta Otis2ę" cały narter 1 1. ł oty 

wygrywa Zjednociohe z HK -em do pfz~sady t>rzereklamowanego kana„ zawoanbka warszawskiego, który zasłtt- l 9 8 t' 

dyjczyka Kellera, który srodzo rozcza• tył conajmniej na wynik remisowy. 
0 li:c2~or' 0 „Mandaryn W 1 

rowal w pierwszym rzędzie swoich pro W wadze średttłel zastępował MaJ- Btektowna wystawa Ceny zniżone 
Wyniki wczorajszych spotkań koszy 

kówki o puhar P. Z. G. S. przedstawia 
się następująco: 

l(oszykówka zeńska: 
Wima - Makkabr 9:7 (4:1) 
1Kt:·. -' Zjed11ocż01ie 30 :O walcower 

Koszykówka męska: 
Ziedttocżone - ttKS. 56:2 (20:0), 
WKS. - Triutnf 39 :17 (18:9). 

tekt01'ÓW. zwyctestWO WarSta.WY CllrtYCklQO Rogowski, któryi nie byt P• a. KUOEWICZA 
przyjąć należy bez zastrzeżeń. grotnym przeciwnikiem dla Pilnika.***~ 

Przebieg spotkań ptże·dstawiał słę Niema1 od pierwszej chwilt symuluje LOł!.KARz „ DENt\'STA 
następująco; Rogowski faule, a gdy mu się to nie F • K PCIOWSKA 

W :wadize ntuazel stoczyli c.iekawą udaje trzyma1 kopie i grytie przeciwni„ POWRóCILA. 
walkę Czortek (W) z Sobkowłllkleto. ka, przegrywając w, konsekwencji w Przyjmuje codziennie od 9-3 
Pierwsze starcie rozstrżyga Czortek na trzeciej rundzie przez 1dyskwallfikacJę. Gdańska 37 
swoją korzyść. Drugie fest WytOwnane, W wad;ze pólclęzklel nadspodziewa:-

Dwumiesięczny urlop pułk. a w trzeciem jest Czortek zupełnie wy- nie dobrze za.prezentował się w walce lid 4-1 „ Ieczni::· 
233

-M. 
czerpany. · t Dordbą reprezentant Poznania: Szy„ p· t k f'll'.9 A 

Kilińskiego . Mimo dzielnej postawy Sobkowiaka mura, dysponujący silnym ciosem. ł le!k:- IO r OWSka .«. • 
Dyre~rro~ p~k ~iń~Pownry~~em~~enapu~fy~o~-~~~-·-~-~---••••••••••••••m•a~ 

przebytej chorobie udaje się na dwu- tek. KINO li Dziś R d T . b 
miesięczny wypoczynek do Kry:nioy. w wadze mus_1ęi ~JJJ.ierzxli się Ro• euROPA" y•z9r ~- .... 
_ Zastępstwo obejmuje wicedyr~Jdor sertbłum (W) i Pel_a _(P~) ~iękawa l na 

1 

' ' ~ • • • -..-

PUWF. puł'k. Engel. 1wysokim stopniu stol::.lica walka. Pela za- i Pocz. o godz. 12 w fllmle „Marzenia l'llllosne" · 



Mt s 

Codzienna nowelka ,,Expressu'" 

·Romantyczny aptekarz 
- To jest doprawdy niesłychane -

szeptano w małem miasteczku. - Prze· 
cież nasz aptekarz, Henryk Ruban, ma 
już przeszło pięćdziesiątkę! Ten za­
twardziały stary kawaler ciągle dowo­
dził wszystkim mężczyznom, że nie po­
winni się żenić! I nagle cichaczem wy­
jeżdża do stolicy, znajduje dwudziesto­
letnią, piękną dziewczynę i bierze z nią 
ślub! Trudno to wszystko zrozumieć. 
Młoda, przystojna dziewczyna, podobno 
nawet z zamożnego domu i ten stary 
grzyb. Czyżby, biedaczka, doprawdy nie ! 
mogła znaleźć innego męża? I 

Małżeństwo aptekarza stało się oczy ; 

Nr. 341 

C'!1' cm 

wiście największą sensacją całego mi~- Patachon: - Pytałeś jaki jest mój no Pat: - Uszanowanie dla sędziwego Patachon: - To pewnie iest to mądre 
steczka. Mężczyźni uśmiechali się wy pomysł, prawda ?„. Oto przeczytaj pana profesora, faktycznie.„ Mówiąc ie radio od trzęsienia ziemi... Dobrze, że 
drwiąco. ogłoszenie na drzwiach profesora Czo- nomenalnie, jesteśmy właśnie z wyż- nie mam febry, bo ten aparat zarazby to 

-;-- Będzie go zdra?zała - ~ówili.- , pal szem wykształceniem, jak to pan profe- zanotował.„ , 
To Jest zre~ztą zupełme zrozu?1~ał~. ~ęż j Pat.: -;-- Wyższe ~kształcenie to, sor sam pewnie wi~zi„. . . ! ~at: :-- ~le .t~n nas~ ~~ofesorek lubi 
czyzi:a, kto.r~ pr~ek~oc.z,ył p1ęcdz1es~ąt- I ocz.yw1śc1e, nasza spec1alność!.„ Masz l Profesor: - Witam pano~, ~itam!... s~bie, widac, fa1me pod1esc.„ Patrz, ja­
kę, . me po~mien si~ ~e.mc z młodą dziew 

1

. rację, to coś dla nas!„. Pogadamy z pa-,· Jestem profesorem astronom11.„ Bada:'n I kie konfiturkil... Pirrrrrrsza klassssssal 
czy?ą. Nie potrafi 1e1 utrzymać przy nem profesorkiem1 niebo i gwiazdy.„ Obejrzyjcie panowie 
sobie. l , · moje laboratorium, tylko ostrożnie z sejs 

Kobiety interesowały się w głównej I mografem, bo ten aparat notuje nawet 
mierze młodą mężatką. Była bowiem 

1 
najmniejsze wstrząsy! 

bardzo elegancka i niczem nie przypo- • 
minała prowincjonalnych piękności. i 

Już po paru tygodniach Klara Ruban 
stała się prawdziwą wyrocznią we wszy . 
stkich ·kobiecych sprawach. Każda da- l 
m~ ~ważała za największy zaszczyt jej j 
wizyię. I 

Jednocześnie również i aptekarz zmie i 
nił się nie do poznania. Sprowadził so 1 

bie ze stolicy wytworne garnitury, na- i 
brał innych manier, nauczył się tań- 1 

czyć. ! 
Człowiek ten, na którego do nie- 1 

dawna nie zwracano żadnej uwagi, o --=-=. 
którym mówiono w miasteczku, że jest , 
naiśmieszniejszą kreaturą, stał się nagle I . Pat: - ~apach .mają bardzo .i ~ try„. ! P.at: - .Jakoś. nie. bardzo .słodkie te Patachon; Bęc!.„ Tego jeszcze 
bohaterem. 01 1 poczeka1 1 bo kichnę „ . A ... a... a .. . : konfitury„. Pow1edz1ałbvm, ze są na- brakowało!„. A mówiłem, że kot wró-

- · A ja zawsze mówiłam _ opowia- I apsikl„. Ale mi się~.w nosie z~wierciło!„ 'wet trochę r.:ierpkie„. T~ur..„ ży nieszczęście!„. Przewrócił naczynie 
dała żona lekarza _ że Ruban jest ele-

1 
Patachon: -: ~icho '. b~acie, b? . t~n Patacho~: - A pudziesz .„ . Jeszc~e i teraz za wszystko my będziemy odpo-

ganckim mężczyzną. Nie iest wpraw- aparat ~d trz5s1.ema z1e1?i zw.aqu1e„.: nan: tu kocisko potrzebne„. Nie lubię wiadalil 
dzie młody, ale posiada tyle walorów, \ Tylk.o i::1e z~zry1 sam ty~n konfitur. da1 kotow, bo to zwierze zawsze nieszcze- ; Pat: - Patrz, luneta!... Pierwszy raz 
że śmiało może konkuroweć z każdym J przy1ac1elowi skosztowacl ście wróży„. i widzę takie dziwne okulary!... Ale ci-
stołecznym 1 1 f I cho!... Zdaje się, że stary idzie„. wem sa onowym. ___ Psssstt 

Znajome pani doktorowej uśmiechały 
się z lekką ironią. Przecież doskonale 
pami ętały, że ta sama pani przed kilku 
mies iącami kpiła z aptekarza w żywe 
oczy. Ale one również w tym czasie 
były o nim naigorszego zdania. Obecnie 
z a ś imponował im pod każdym wzglę-
dem. I 

I 

Pan doktór natomiast bynajmniej nie 
zmienił zdania o aptekarzu. 

- Zobaczycie - zapowiadał ciągle 
swym przyjaciołom - że to się wszy­
stko skończy wielkim skandalem. Albo ' 
Rubon przyłapie Klarę na zdradzie, al- ! 
bo też ona ucieknie od nieJ!o. 1

1 

Mijały j.ednak miesiące, a o żadnym Profesor: - Co tu za hałasy?!.„ ! Profesor: - Doprawdy?„. To cie-
skandalu me było mowy. Przedewszystkiem proszę o spokój„. I ka we.„ Ano, zobaczymy„. Zaraz, za· 

Klarę obserwowano w natrętny spo Praca naukowa musi się odbywać w zu j raz„. Już widzę„. Rzeczywiście!... Ko 
sób i nikt nie mógł jej nic zarzucić. pełnej ciszy„. metal.„ O, teraz macha oJ!onem„. To 

Uprzejma dla wszystkich m.ężczyzn, Pat: - Ależ, panie profesorze, mó· nadzWyczajne!... Winszuję panom!„. 
żadnego z nich nie wyróżniała. Miej- wiąc demonicznie, wykryliśmy nową ko Panowie dokonali epokowego odkry· 
scowi donżuanie daremnie pukali do jej · metę, jak babcię kocham„. Stąd, fak- cial... Nauka wam tego nigdy nie za· 

Pat: -- Biedny ten nasz profasorek.„ 
Całe niebo z gwiazdami, widać, mu się 
na mózg rzuciło... Już mam„. Trzymaj 
mnie!... 

Patachon: - Za co mam cię trzymać, 
kaleko w farbce płukany?!„. Czy nie 
widzisz, że sam lecę na złamanie karku 
z drabiną?l serduszka. Klara bvła tak zakochana I tycznie, nasza radość naukowa!... po~ni!... Poszukajcie w mei bibljotece 

w swym małżonku, że nikt jej nie intere dzieła o kometach! 
sował. r·~~~~~~~~~~~~~--------------------~~ ~~==~=:"" ...... ------------------~--- r-.---n---r~,....,r:"'\""::------~-.-~~~--

Mężczyźni w końcu doszli do wnio- : ~ d ~ 
sku, że widocznie ma przyjaciela w sto- · 
licy. Hipoteza ta jednak nie. była opar­
ta na żadnych postawach. Klara bo­
wiem wcale nie wyjeżdżała i iak stwier­
dzono, otrzymywała listy wyłącznie od 
rodziców. 

Ruban natomiast stał się prawdzi­
wym bawidamkiem. Gdy 'go zapraszano 
na przyjęcia, obtańcowywał zapamiętale 
wszystkie młode dziewczyny, prawił 
komplimenty i szeptał czułe słówka. 

- Mój mąż jest niebezpiecznym flir­
ciarzem - skarżyła się nieraz Klara. 

Panowie uśmiechali się drwiąco. Ru- Profesor: - Patrzcie, panowie!„ . No 

1 

Profesor: - A to co 71.„ Puste sło-
ban był flirciarzem! Czy kto§ mógł coś we, sensacyjne odk~ycie!... Sejsmograf iki?!... Gdzie się podziały moje bakte-
podobnego powiedzieć? wskazuie, że było wielkie trzęsienie zie l rje dżumy międzyplanetarnej?! 

Po roku miasteczko przeżyło nową mi!... Czy panowie nic żeście nie czuli? I Patachon: - O, · rety!.„ Więc to 
Patachon: Owszem!... Jeszcze były bakterie dżuiµy a nie konfitury?!... 

sensację. jak!... Wszystkie szafy w bibljotece ·1 Pat: - Ratunku!... Wiejmy stąd na 
W godzinach popołudniowych, gdy przewróciły się od tej!o trzęsienia!... Wi tychmiast, bo nieszczęście gotowe! 

miejscowa inteligencja niemal w komple dzi pan profesor, takieJ!o interesu nie I 
cie zgromadziła się w popularnej ka- wolno opuszczać ani na chwilę, bo zaraz 

Pat: - Zaraz wiedziałem, że twój po 
mysł musi się skończyć fatalnie„. Kto 
wie, czy doktór zdoła nas jeszcze wyra-
tować„. · 

Patachon: - Tylko żeby nas nie ode 
słał do szpitala Ubezpieczalni, bo stam· 
tąd wszystkie dro!!i prowadzą na cmen· 
tar z„. 

wiarni, przybiegł zdyszany lekarz. bałagan wychodzi! 
- Panowie! - zawołał, wymachu- ' MR JM !"iMt \PMB 

jąc rękoma. - Panowie stało się coś nie lkańczył zdanie jeden z obecnych.-Prze ? buchnął lekarz. - Właśnie, że stało się ósmej klasy gimnazjum pozostawiając 
słychanego! Ruban„. cież to musiało w końcu nastąpić! jwręcz przeciwnie! Ruban uciekł do sto Klarę na łasce losu! ' 

_ .„został nareszcie rogaczem - za - Ruban został roj!aczem? - wy- licy z 19-letnią Felicją Colin, uczenicą: Dol. 
- -- - ···--- .. --~---- - -
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